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300 TYS. ROBOTNIKÓW OTRZYMA P ACĘ 
p~zy robotach inwestycyjnych.-Pokaźną Uośc bezrobotnych zatrudn~ również FDD.N: 
Łodź została pokrzywdzona. -- Wielka debata w sejmowe~ komisja budżetoweJ 

Warszawa, 7 lutego 1 j~śłi się uwzględni oż~·wienie głównych 

1 

skiego, 1r.a!u Gopło - Warta. Zanim nastąpi WY· 
Komisja budżetowa sejmu kontynuo- : ~ałęzi gospodarstwa. Do tego dochodzi A ZWLASZCZA DLA ŁÓDZKIEGO. .

1 
dacniejsze ożywienie życia gospodar-

wała dzis dyskusje nad rządowym pia- li pokaźna ilość zatrudnionych przez F.0.

1 

Uwzględnienie yojew. łódzkiego w czego, musimy przede wszystkim 
nem inwestycyjnym. N., Jednak całkowita likwidacja bezro- planie inwestycyjnym jest bardzo niedo-11 UWZGLĘDNIĆ WIELKIE SKUPIENIA 
.• ~lnlster opiekł spo!ecznej Zyndram- · bocia pozostanie celem dalszych wysil- stateczne. Jest to wielkie zagadnienie BEZROBOTNYCH, 
Kosc1ałkowskl, dokonał obszernego prze I ków. Chodzi o takie rozmies.zczenie, aże I spofeczne, które powinno być w większej •

1 

gdyż chodzi nam wszystkim o spokój w 
glądu prac inwestycyjnych, dokonanych by zanim zacznie działać ogólne oży- j mierze uwzględnione. Dlatego mówca kraju. Plan inwestycyjny obudził wiei· 
przez Fundusz Pracy w okresach ubie- wlenłe, złagodzić bezrobocie w najwięk- apeluje do rządu, aby uczynił wszystko, kie nadzieje w masach robotniczych. 
głych, ~ następnie również naszkicował szych skupieniach bezrobotnych. I co w jego mocy, by uwzględnić w wyż. Rząd, który zdoła przełamać front bez
plan dztałalnosci funduszu Pracy w ro- Największe skupienia takie istnieją szym stopniu wojew. łódzkie. robocia uzyska uznanie w Cłłłym naro
ku ."8.dchodzącym. P •• młnist~r stwier- I w 4 województwacch: na Śląsku, w woj. I Może to nastąpić przez zwiększenie dzie. 
dzlt. ze w ramac~ ogolno panstwowego łódzkim, kieleckim i poznańskim. Naj- I ruchu budowlanego, roboty drogowe. Dyskusja nad planem inwestycyjnym 
planu lnwestycyinego Fundusz Pracy I ~orsze widoki istnieją dla ,yojew. poznań 1 a przede wszystkim przez budowę ka-· przeciągnęła się do późnej nocy. 
dysponować będzie na zatrudnienie &AA WIS - wwn ....... sw•WMa;w 
KWOTĄ 40 MILIONÓW ZŁOTYCH. „ m 

~·1::0°1;::~~c~:Xz1e0g~::0;:1i~st~~:e;JOboz ko-ncentraC'' ny pod 6 n' klem 
fundusz Pracy, ale przez wszystkie ml- I .' 
nisterstwa. „ . Walho hiil.erow.c: r w o ozgc:jq rz;gb~ero n der os!łre 

W toku dyskus11 prze.mawiał pos. I ~ - - - ~ "" ..e;.. M- - h 
Waszkiewicz, który podniósł, że z za. or Q.--.nomwenne ZOPr-2Q (f! ft ff_ 0'\1.k11LZ Ś n•!IJhna~€ 
gadnienlem inwestycyj łączy się sprawa IDflll Wą.~p&de~ łrOZ&"UG:hOW 
polityki społecznej. Chodzi o zwalczenie Gdańsk, 7 lutego. samowola bojówek S. A. i S. S. wobec w Gdańsku panuje .wielkie niezadowole-
nia~owego bezrobocia. Plan inwe~tycy~-

1
. Teror hitlerowski w Gdańsku prze- obywateli .Wolnego Miasta, została jak-lnie wśród, sfer. pracujących i bezrobot-

nr, .barzo wielki, Jak na nasze mozliwos- prowadzany jest z nieubłaganą konse- by usankc]Onowana przez ustawy, ze- nych Gdanska. 
c1 hna.nsow~, iest !ednak skromny, jeżelł kwencją od 3 lat. Po kolei likwidowane zwalające na przetrzymywanie przez) Wobec tego policja poiityczna otrzy. 

, chodzi o POJe1!1nosć naszego rynku pra- \były wszystkie oro-anizacje związki i I policję w areszcie „ochronnym" osób mała specjalne instrukcje, zaś policja 
cy. Wprawdzie możnaby na podstawie I ustawy które nosn; na soble znamiona podejrzanych o działalność antybłtle- ! porządkowa otrzymała znamienne pou-
~~j ustawy bezpośrednio niezaletności. rowską. . I czenie, jak ma się zachować w razie tu-
L.\ TRUDNIĆ OK. 3,00 TYS. ROBOTNI- . • Po szeregu aresztowań działaczy I multów ulicznych. 

KOW, Z ch\vilą, gdy P? :Vyborach ~v Gdan- opozycyjnych oraz procesów teror ustal i Policjantom polecono, aby na wypa-
sku par~ia nar. ~ocJahstyczna me otrz~- 1 na jakiś czas, aby wybuchnąć z tym'. dek zaburzeń aresztowali wszystkich, 
m~Ja. większości, ~o. o~naczało odmo- większą siłą. Zaczęto się od usuwania I którzy nie wylegitymują się z przyna· 

Ukazał sio Nr. 4 wieme votum ufnOSC! hit!.erowc~m, t_e- z partii uczciwszych hitlerowców, któ-11 teżności do partii hitlerowskiej oraz PO· 
'i r~r w sto~unku do opozycJI ~aostr_za się. rzy przejawiali pewien krytycyzm wo- krewnej organizacji. 

N1sz7zy się wsz?stko, co ~1e stoi pod bee Fiihrera. Obecną sytuację w Gdańsku jaskra-
n owego ciekawego ty go- znakiem .swasty~1. ~ak :viadomo h.itl~- Obecnie jednak wraca wielka fala wo ilustruje wiadomość o utworzeniu 

ro_wcy .m: przebierali w srodkach, Jaki- teroru wobec opozycji, która aczkol- pod Gdańskiem obozu koncentracyj-d n i ka obrazkowego p. t. mi zdązah do tego celu. wiek nieurzędowa nie straciła na sile i nego. 
Po znanych wypadkach pobicia Po- nader wzmogta się. I Obóz mieścić się będzie na terenach 

W PRO Ro WI "C " lakó\:v, aresztowań oraz licznych zajść I W związku z złą sytuacją oraz nie-1 dawnej twierdzy Wesslinken. 

: KRAIN:.ŻÓ~;~~;·;~~~. _., li zarObOióiCYZ rli'0°i
0lti zbZOii°mzetwrdw w przepaść 

~=~O\~j~:nczyl< uratował życie swemu ofl·I Bryla lodu str~cila nieszczęśliwych do wod]l, znajdUjC!łCe) 
wsRoo JEZIOR 1 oóR KANADY - · się na dnie szybu kopalni Wanda na Sl~sku 

barwny iilm z życia młodego Polaka na' • , . • 
druglei półkuli. j Chorzow, 7 lutego. wym Bytomm. l ca, 50-letm Augustyn Szczęsny z NoweJ 

PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA- Wielkie poruszenie wywołała w No- Na jednym z szybów zatrudnieni byli 1 wsi i 40 letni Emanuel Bujdo!. 
film z krainy wiecznych śniegów. wym Bytoniu straszna katastrofa, która przy układaniu nowych przewodów I W pewnej cliwii i ze sklepienia ober 

OKRĘT TYSIACA PRZYGÓD - wydarzyła się na kopalni Wanda w No· trzej robotnicy 40-letni Wilhelm Blaży- wal się wielki sopel lodu i spadł na po-
r::owieść morsl<o - detekt)•wistyczns. most, na którym stali robotnicy. 

WŁA9l:Ą P~DZIEJ\\l -. • Ok . k. POMOST OBERWAŁ SIĘ i WRAZ z 
TAJ~,'~~~(i'c~!l~l;;~~a~~J~~\~ ~~~l~~~ln:: rat sow1ec I storpedowany SPNIDESZCZĘŚ~~WETYl\'llwOÓRPNRIZKEAPNAUŚĆ przeżycia uczonego Polaka i jego asystent· ~ A. L W 200. m RO .A _ 

ki na innei olanccie. przez powstańców hiszpańskich 08 morzu Śródziemnym _ N1,ezw.łoczmc przystąp10no do poszu-
\VVDERKO I FA.ITALSKI - • „ . . I i . h o lmvan ofiar katastrofy. 

c:>:yli przri.-:oda na maskaradzie. Berlin, 7 lutego. w. orgamzacu Jego sił <>t~ czyc · s~a: j Okazało się, że wpadli oni do wody 
WEsoi .t f(róTKOMETRAżOWKI: (PAT) Niemieckie Biuro Informa- t~to wybu~owano w lfm w odległosci znajdującej się na dnie szybu, skąd tru· 

r::in Kn:clołek pokazuje sztuke cyjne donosi: 6;, kil?m~trow ?d Oceanu Atlantyckie- dno ich bedzie wydobyć. 
Plmn?iś wiał wielki pomysł. ~o, wielkie lotnisko. N t ~ t d . . , . . • k Odebrana została wiadomość. nadana· L t · ko li . b do . 1 as ąp1 o opiero me wczesme1, Ja o N K U R s . . . . I . . 0 1.11s . w . m z u wano w wie • w poniedziałek. Błażvca osierocił żone ~." 1 ;:. L K I K przez rad1ostacJę ~alladohd, ze po· 1 kl~J ta1e1!1n.1cy, 1ed1.1ak władze fr.ancu: i troje dzieci. Szczęsn·v żonę i dwoje 
SP· ST ~2:EOAWCZOśCI wstańczy okręt woJenny storpedował na • s~te zwroc1ły. na !tle u~a2e, po~1~waz i dzieci oraz Bujdol żonę i dwoje dzieci. 

Morzu śródziemnvm statek sowiecki medawno krązyły nad nun dwa s e 0 w· · ••mma;Dw.a:;m;•~Eiamm• 

O . t, . ł · ·e dl Kata' ce niemieckie „Hindenburg" i „Graf Zep Manilla, 7 lutego. 
wiozący ma erta WOJ nny a • pelin". PAT) Na międzynarodowvm kon· 

„ lonii. Nie ulega wątpliwości, że obie wie- gresie eucharystycznym odbyt się ( e n U ( h n t4 g r Q d I Paryż, 7 lutego. że mają po~łużyć do zakotwiczenia tych l wczoraj '„Di.eń Mcżczvzn". O koto 125 
:1 'I Pisma francuskie przynoszą sensa· ! olbrzymów powietrznych a w razie po- tysięcy 1~~':~(; ;: 1· ;: ·1 r, 1Jec11ych bvto na 

Cena numeru tylko 10 gr. cyjne wiadomości na temat pomocy nie-I trzeby wyładowania z nich amunicji lub mszy św., odprawionej o oólnocy w. 
oo nabycia wszędzie młeckiej udzielone} generałOWi Franco wojska. parku Luneta. 
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Czworaczki z Breth sensaci~ Danii 
Złote interesy ojca konkurentów fenomenalnych siostrzyczek kanadyjskich. -
Z całego kraju napływają przekazy pienieżne oraz cenne upominki dla czwórki bliinią 

(t) Do niedawna jeszcze Kanada by- swych dzieci otrzymał on mnóstwo de- !wcale niezty intert'S. Za prawo sfotogra
ła w pewnej dziedzinie bezkonkurencyj- pesz gratulacyjnych oraz niezliczoną j fowania swych dzied zażądał od pew
na, a mianowicie mogła się poszczycić, ilość cennych upominków. Cały szereg nego czasopisma tysiąc koron. Obecnie 
że jest jedynym krajem na świecie, firm przysytat mu najróżniejsze towa- l pobiera on 100 koron za prawo sioto
gdzie przyszły na świat żywe pięcio- ry, aby je w ten sposób zareklamować. I grafowania dzieci, 50 koron za prawo 
raczki. Obecnie laurów tych pozazdro- Pewna fabryka wózków dziecię- zdjęcia ich matki, a 20 koron za swoje. 
ścila Kanadzie Dania. Prasa donosi, że cych przystała wózek, specjalnie zbu- Sprytny pan Olessen zaangażował 
przeszło miesiąc temu w małym mia- dowany dla czworaczków. Cały naród sobie nawet radcę prawnego, kt6ry rc
steczk11 Breth w północnej Danii uro· interesuje się losem noworodków i my- prezentuje interesy jego czworaczków. 
dziły się czworaczki, jedna dziewczyn- ~li o ich przyszłości. Już zaraz po przyj- Przez ręce radcy prawnego przecho
ka i trzech chłopców, które są wszyst- ściu na świat dzieci otrzymały mnó· dzą wszystkie propozycje wytwórni fil. 
kie żywe i zdrowe. stwo przekazów pieniężnych. Pewne mowych, które dobijają się o wytącz-

Od pewnego czasu mata ta miejsca- stowarzyszenie kobiece zobowiazało ność filmowania czworaczków. Już dzi
wość zaroiła się od ciekawych, którzy $ie przez pięć lat z rzędu zaopatrywać siaj maleństwa za swe „występy" po
przybywają z najdalszych zakątków dzieci w bieliznę i ubranka. Ze wszyst- bierają gażę, których by im niejedna 
kraju, aby nodziwiać maleństwa. Spot- kich stron krah1 przystano dziedem gwiazda filmowa mogła pozazdrościć. 
kalo ich jednak rozczarowanie, gdyż kilkanaście książeczek oszczęllnościo · Szczęśliwy ojciec doskonale sobie 
rodzice umieścili je w szpitalu w powia- wych z poważnymi wkładami. zdaje sprawę, jakie świetne interesy mo-
towym mieście. Dzieci i ich rodzice stan'.Jwią po. że on jeszcze zrobić ze względu na swo-

Jak się okazuje, pan Olessen, szczę-1 ·wszechną sensac]I;. Wszyscy się nimi je dzieci i jest z tego powodu bardzo 
śliwy ojciec czworaczków, nie ma po- interesują. Sprytny ich ojciec w pon; dumny. 
wodu do smutku. Po przyjściu na świat zc.rientowal się, Żt! !noże zrobić na tym 
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WOLNA TRYBUNA -LISTY DO ODEBRANIA: ,,Samotny w .ty• 
ciu" w Katowicach, ".,Nieszczęśliwa Krysia" 
w Lodzi, ,,Opuszczona Jasia" z Lodzi, „Kslą

żeczkaa 185/32" w Gdyni, „M. D." w Tarnowie, 
„Blondynka" z Wilna, ,,W. fi. S." w Tomaszo
wie Maz., ,,P. A. P." w Sandomierzu, ,,E. Sa· 
motnlk" (mlelscowość nie podana) malą do 
odebrania listy w red. ,,Il. :Expressu", dziale 
,,Wolnej Trybuny". Korespondencla zostanie 
przesłana po nadesłaniu dokładnego adresu I 
znaczka na porto. Na kopercie listu z adre· 
sem, zechcą p, t. adresaci dopisać: „W spra
wie listu", celem szybsz~go przesłania kores
pondenci!. 

„NIESZCZĘ$LIW A" Z KROSNA. Droga 
mola, znajomy ma racJę, że nie może się teraz 
z Panią pob.1ć. Nie ma pracy i ie~t zależny 
materialnie od rodziców, którzy nie życzą so
bie b.JedneJ panny dla swego syna. Nie wolno 
Pani również zgodzić się na propozycję nle
zr:aiomego, który nie chce nawet dać żądanego 
słowa, wiedząc, że nie będŻie go mógł dotrzy
mać. Znajomy Panią lubi, może nawet obda· 
rza poważniejszym uczuciem, ale uczucie to 
nie Jest tak silne I trwałe. Niech Pani stara się 
mu podobać, ale sama nie liczy zbytnio na to, 
ażeby z tel mąki był chleb. Na szczęście Jest 
Pani młoda I napewno ładna. sądząc z te10, że 
cieszy się powodzeniem„. Jest Pani samo-

T RAG E DI A VENUS HOLLYWOOD
'' dzielna I napewno znaldzle nleiednezo poważ-

. 

' ' 

nego kandydata do swe! ręki, człowieka, który 
nie narazi Jel na wieczne przykrości ze strony 
lego rodziców, na niezadowolenie świekry z 

Artystka o najpieknlaiszych oczach zmarła w nedzy i zapomnieniu. - ,,Chaplin ~~e7.od~i;:~r0;:n~z~:a ~:!t:1:chp0U:::~~~ s:x~: 
\V spódnicy" i Buster Keaton podzłelili Io~ byłych znakom1tości Bkr anu wieka, który na to nie zasługuje. Młodzieniec 

będący na utrzymaniu rodziców nit mote sht 
(sb) Wielkie poruszenie wywołał w I swe auta, biżuterię, pałac - wszystko zmarła w nędzy. żenić. 

Hollywood tragiczny zgon jednej z naj- co posiaduła. Zmarła przed dziesięciu Lista słynnych artystów, którzy za- „SMUTNA SIEDEMNASTOLATKA" POD 
słynniejszych niegdyś artystek filmo- laty w zapomnieniu. rabiali miliony a zmarli w nędzy, jest KATOWICAMI. Droga mola, dzlsłelsn kobieta 
wych - Marii Prevost. Jeszcze przed Taki sam straszny los spotkał Mabel olbrzymia. Dopiero niedawno sensacją nie może liczyć na małżeństwo. Jako zabezplc· 
dziesięciu laty była ona u szczytu sła- Normand. Była to najzdolniejsza kobie- dla wszystkich byto oświadczenie Bu- czenie bytu. Czasy są tak niepewne. te nie 
wy. „Venus Hollywood" była wielokrot ta-komik w ttol!ywood. Zwano ją „Cha- stera Keatona na rozprawie sądowej, że zawsze mężczyzna ma pr;łcę 1 może utrzymać 
nie premiowana na konkursach piękno- plinem w spódnicy". Na same stroje wy- znajduje się on w krytycznej sytuacji ii- dom 1 rodzinę. Dzlsielsze kobiety powinny 
ścl. Prevost zarabiała miliony. Otrzy-1 dawała rocznie 20.000 funtów szterlin- nansowej, nie posiada środków na ali- być przygotowane do życia samodzielnego. 
mywała bajońskie honoraria za swe , gów. Była najelegantszą kobietą w ttol- menty dla żony i nie posiada źródeł na Niech Pani wykorzysta ten rok życia w do
występy w filmie oraz od rozmaitych I lywood. Straciła ona engagement i własne utrzymanie. statku 1 brak kłopotów materialnych na to, 
firm przemystowych, którym udzielała •••·••••••••"* .... ""o•••o•••••••••••••••••o••••••~ ......... ażeby się czegoś nauczyć. Jakiegoś fachu, 
prawa wykorzystywania swej fotografii c 6 k d d „ !l U h, d rzemiosła, iaklelkolwlek wreszcie pracy, ~tó-

~~t~~~~':j ~:;i~~;w~~~~~!m~~~ł!a~ O SB UD „rOuZ4 Się samoc O ~aab:ią u~:~::~ć~ą ~1;i::~:~:ią, :~:;:;~0t:~c~~~: 
nędzy. Tragedią jej było nadmierna tu- Rekordowa produkc,ja nut w S):anacb Zjednoczonych zresztą biorą na towarzyszki życia kobiety sa-
sz~ wskutek czego straciła pracę. ( ) N d bl k ó k 1 ś · · · k modzlelne I zarablalące, zdaląc sobie sprawo 

Wszelkie jej wysiłki by schudnąć, t - ie awr10 opu ·i owana zost::i.-1 moc hod w w s a i w1atowe1 pow1ę - " 
spełzły na niczym. Doszło do tego, że ta statystyka światowej produkcji samo- szył się dwa razy. Wedtug wszelkiego z tego, że taka towarzyszka tycia iest bardzie! 

h d ' któ · 'k · k b d d b" , t k b"e · c wartościowa, że w ciężkich chwilach nie stale 
artystka nie jadła nic, pita już tylko sa- c o ow, z reJ wym a, ze w ro u u . praw opo ·o iens wa, w rn u 1 zą ym 
mą czarną kawę i koniak. Mimo to ty- \vyproclulcowano na całym świecie aut prod1ukcja ta będzie dalej wzrastala, się ciężarem - ale pomocą, te zna tycie, pra
ła nadal. Nadużywaniem trunków osła- 5.250.000. W ten sposób co 10 minnt gdyż zapotrzebowanie na samochody cę l umie szanować zarobione wspólnie grosze. 
biła sobie serce. Prevost znaleziono nie- rodzi się 100 samochodów, albo i·naczei ! We.je się coraz większe. Niech się Pani nad tym zastanowi I zamiast 
żywą w jej mieszkaniu, w którym te- mówiąc co sześć sekund powstaje jeden I Największa liczba samochodów l<ur- s;:,ukać męża - żywiciela niech Pani postara 
iała zamknięta od kilku dni .. Przy zwło- ~amochód. suje w chwHi obecnej w Stainach ZieC.- się zostać pełnowartościowym człowiekiem. 
kach leżało ciało jej psa, który również W produkcji samochodów przodt~ją, I ;i0czonych. Przypada tam Jeden samo- „MILKA" (miejscowość nie podana). Niech 
zdechł wskutek głodu. jarl.; zwykle, Stany Zjednoczone, kt(lr<.; ;!;ód na każdych pięciu mieszkańcó..v. Pani będzie ostrożna I nie bardzo ufa swemu 

Tragedia Marii Prevost która była reprezentują przeszło 77 procent ws1yst- Następne mi.ejsce w tej tabeli zajrrn.:Ją znalomemu. Mężczyzna, który jest do tego 
najsłynniejszą artystką fil~rn niemego, kich wyprodukowanych samochodów. ~owa Zelandia i Afryka Południowa, stopnia próżny, nie może być traktowany po
przypomina do złudzenia straszną P•J nich idzi·e Wieka Brytania z 8 proc„ gdzie jeden samochód przypada na S mie- ważnie. Taki człowiek lub! się pokazywać w 

śmierć jej koleżanki, La Marr. Była ona I Niemcy - 5 proc.; fr~ncia i ~anada -. - :-.zkaticów. W .Kanad,zie jedno auto przy- towarzystwie ładnych i dobrze ubranych ko
znana jako artystka o najpiękniejszych 13. a na samym ~oncu idą RosJa, Japl'ma i p:.tda na 9 mteszkanców, zaś w Anglii· blet, o których z pewnością opowiada znaio-
oczach, które ubezpieczyła na 5.000 łun· i CzechosłowacJa. -· na 23. mym, że się w nim kochalą i w ten sposób 
tów szterlingów. Wokół artystki po- W ciągu ostatnich 7 lat wyrób sa- psuje ich opinię. Nie ma Pani potrzeby zry-
częły krążyć rozmaite plotki. w rezul- w p e Lb wania znaj9mości, ale zalecam Jaknaldalej PO· 

tacie ludzie zaczęli od niej stronić. Stuż hnłd~~. D b~.n§nij :t11don ~rno suniętą ostrożność i nie angażowanje się. Pa-
ba OpUŚCila ją i pozbawiona wszelkich JJJ'i ~h iJ Y 9 i~~ ij U u (J il ni !est młoda i nie zna jeszcze tego typ:i WY" 

dochodów musiała La Marr sprzedać Poaański ceremoniał w stolicy T.!l)betu trawnych uwodzicieli, którzy czyhaJą na nie-

1 

.., ·' . doświadczone dziewczęta. Proszę do mnie 

Kre
W francuska (z) - Czt.mkowie bawiącej w Ty-'! dego roku błagalną procesję do tej fi- Jeszcze w tej sprawie napisać. Watplę bo· 

becie ekspedycji angielski•ej mi•eli spo-, gury. wiem, ażeby znajomy oświadczył. że chce się 

w ivłach prezydenta Roosevelta sohn.ość uczestniczenia w jednej z 11aj- Obraz bóstwa, ni·esiony przez lamów z Panią ożenić, ale nie wątpię w to, że w nal-
( ) M ł g iast c k francu· bardzi•ej ciekawych ceremonij religij- zostat ustawiony na wi1elkim placu, gdz~e bliższym czasie będzie Panią usiłował przeko-

skie~o La~~o~a jis~ ~łow~eki:m, który 11ych, jaka odbyta się ':'' stolicy. Tybetu zgromad~ily się ni!~przebrane ttumy wie~ nać, że się w Pani kocha 1, że chciłby żyć 
lubi szperać w archiwach. Dzięki temu, -- Ldha

1
.ssa. b0d1?~łop s11dę nLahbozensktwtóo ~ych'. ktdorzy ?l~ddh nha ko~atna.1 Ku 1~z.~1 z Nią w przyjaźni I t. d. 

ustalił on, że w żyłach obecne~o prezy- p.rze 1gurą og1~1 a, en ~rn~, -, uogim o prawi 1 uc own~ ~n ee r~ 1g11-
denta Stanów Zjednoczonych płynie Iran, ra - w .m~śl w1:erzen t~betanskich --:-- ny,. po cz~m wynieśli ze sw1ątyni figurę 
cuska krew I po stwoirzemu świata zam1erzata go zm- męza bogmi Palden Lharno, przed któ- Czy w1·ec&e 7.tt 

Matka F;anklina Roosevelta, Sara De sz.czyć. B~gini odstąpN'a od. swego za- rym również odbyło. się. nabożeństwo. fil ' ~ .-•• „ 
lano jest potomkiem rodziny La Noix,, m:~ru d?p1ero na sk~tek usilnych nale- , Po pe'Yn:ym czasie figury obyd':"u - w Japonii stwierdzono, iż lzarakirl 
która ok 1600 r. wyemigrowała z Lan-- gan męza ~wego, Kyi ~h~. . . bos.tw odrnesion~ ,z powrot~m do .ś\v1ą- „cieszy" się coraz mniejszym 1wwodze-
noix do Holandii, a stamtąd do Ameryki , ~yb~tanc~~cy obaw1aJą się ~mev.:u ty.rn. Uroczystosc si~ zakonc~yla 1 ttum niem. w ubiegłym roku, mimo wzrostu 

Do op11szczenia Francji rodzina La rnsnwcJ bogm1 1 dlatego odbywaJą kaz-1 w·ernych rozszedł się powoli. liczby samobójstw, stwierdzono tylko 

~r~~. z:ib~~i~~ zŁ:ta~oi~zktó~~t~:J~li I Fabryka" pomysłów dla sensacyj· nych filmów ~;~ryw~:/fżf,~~w h~~~!::jsk~~7a~~~r~~ 
miastec~ku nazwę Lanno1x, byh prote· I,, kańskich, z których Japnticzycy „nau-

stanMtamLL . A p· · ł ł d Literad, hum:nyści i rysownicy prac:ują w pocie czcła czyli się" odbierać życie w inny sposób. 
er anno1x ugust ia, wys a o , . . . . . . - tegoroczna gfóvma Wyf{rarw fran· 

Roosevelta depeszę następującej tresc1: (t) - Kolos.<.ln~ rozwóJ fiilmu dzwię ·p?mysl~w i temató~ mme1.szym wytwór cuskiej loterii w wysokości trzech milio-
"Panie prezydencie, nie bez dumy k:"lweg? sprawia, ze zapo.trze~ow~nie n<t n~cm. więks~e bowiem maJą własne swe nów franków przyvadla w udziale ISO 

dowiedzieliśmy się o pańskim triumfal- ~cem.r!usze 1 po~ysty film?.we. iest ol- bmra tematow. . . , starym bywalcom pewnej kaiviarni w 
nym zwycięstwie w wyborach, ;akie od· brz .. :nie. Zachod.z1 obawa, iz n1~b~wc1;n . Wszyscy pracow~1cy biura ~bmysl~- Lille, htórzy otrzymali poszczególne cz~· 
bywały się w wielkim kraju pana, p.>nie·- \~'o.iole zabra~me . te.ma~ów.. Juz dzi- J~ . tematy. ~o pewien czas krerowmk ści losu jako premi~ za stale przebywa
waż miasto Lannoix ma zaszczyt posió.· s1a3 odczuwa się w teJ dZl'edziirne zna..;z- biura zestawia te tematy, słabsze odrzu- 11ie w tym lokalu. 
dać wśród swych współobywateli kilku ne trudności i oryginalne idee optacanc ca, a '!epsze opraco~uJe. w szczeg?tach. - przed przedstawieniem w teatrze 
przodków pańskich. Matka pa~a, S~ra są n~ wagę złot~. . . . . . . hze~1.ętny pracowmk bmra. z~rabta ty- .,Maryland" w Nowym Yorku wskutek 
Delano pochodzi z rodu La No1xl ldorv W Ameryce 1•stmeie kll:kadz1·es1ąt biur ~odmowo 150 dolarów. Jezeli podczas 1lszkodzPnin nie można było podnieść 
wy~m~~r~wał ~oło 16~0: r. d_o. Hol_a?Jii. 1 erc.c~ią w 111c;h liter.aci, humoryści i .rv· I ~\\'ej pracy tra~i na ~yjątkowo, dob~y po- stalm~·ei lmrt.'?1Y. ZnieciemTiwieni wi
W tmtemu ca;e1 Judnosc1 mt~sfa 1 ;ego 

1

. sowm~y, kt::ii·ych iedynym celem. 1est I r.iyst„ otrzymuJ~ udział w zysk~ch .1 zda- ·Jzmn~? {JOrzęli wotestować i nie chcieli 
zarządu mam zaszczyt przesłac pantt pre \\yna1dywame coraz to nowych hlmo· rza s·ię nawet, ze tą drogą staJe się od-· opuścić sali. W rezultacie dyrekcja vo-
~·;d~ntowi n~;serdeczniejsze życzenia", wych pomysłów. Biura te dostarczają razu bogatym człowiekiem. pą lecila przepalić kzzrtync. 

' 
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Kradzieże i oszustwa • • • 

Lódf, 

7 

lutego r~J ~ ll~i[JJDJ w I l IDU g ~lf RI~ (gr.) - Do 7-go komisariatu doprowadzono ' · ri; 
w dniu wczorajszym Jana Piira, stałego mlcsz· . ~ I 
~J~~.Y.ir~;;r~~afii~:r:~~·~~z~;r:: • ~~- . , 1:1 
skiego" przy ul. Żeromskiego 39, spożyli zakąski ! Zatarg zaostrzył si·ę 
z wódką i odmówili zapłacenia rachunku w wy-
sokości 73 zł. W charakterze poszkodowanego 11 ~ 
wystąpił właściciel baru, Marcin Prassel. Jutro nastąpi 

po oneglłajszej konfer ~ neji. 
wznowienie pertrł'ktH cyj 

- Franciszek Michalski (Gołębia 7) doniósł 
P?licil, ż~ w nocy uszk?dzono mu budkę z pa- L6dź, 7 lutego. J Zwołanie wsip6lnei konferencji n•ie j Zwracał powszechnie uwa<f-> i szero• 
p1erosam1, znajdującą się przy ul. Dowborczy· mO,{ł --' •' dn" • t k b ł k f k · ; ... " · 
ków 2. Sprawców poszukuje 8-my komisariat. (1k) - ZatarJ;t w zakładach włókienni-! !ft o n='ląptc ~ tu wc~ora1szym, a o I o Y om~ntowany. a t, iz w cza~1e, 

- W dniu wczorajszym zatrzymana została czych Widzewskiej Manufaktury uległ z tego powOdu, z~ wczor~J tocz.yły się 

1 

gdy na teren:e f;abryk1 trwał pov.:azny 
przez trze.ci komisariat Estera Cytrynbaum bez d~szemu zaostrzeniu po onegdajszej l dal&Ze pertraldac1e z ma1stram1, zatrud· zatarg między liczną ~rupą robotników, 
st~łego m~e~sc.a zamieszkania, pod zarzutem kra nieudanej konferencji ' j nfonymi na tkalni. a zarządem - w sąsiedzwie odbywał się 
dzieży posc1eh na szkodę Moszka Szyllta (Plac • b' ł · h l d d t l Kościelny 6). W dniu wczorajSllym strajk obiął ca- j Informują nas, że wspólna konferen· u 1e.g ei no:y ~.· ur~ą zon,v. ~o 11 pro e <· 
. - Leo!1 Hekner (Północna 5) doniósł pollcJI, łą przędzalnię amerykańską i odpadko- l cja dojdzie dopiero do skutku w c:ipiu ju- toratem dyrekc1i W1dzewsn:ic1 Aanufak· 
ze skradzione mu. rower na ~ynku Tanfanlego. wą zatrudniającą 2000 robotników. I trzejszym. tury. 
~~;l~~cy kradzfezy poszukuie trzeci komi- 'Robotnicy nie opuszczają przędzalni. Sytuacja p~ed:mawia się obecnie w Okupujący sal~ fa?r~czne r0botnicy 
w ' ·i!idiMl - Jak już donieśliśmy, wczoraj rano sposob następu1ący: p-0i:ur-o przysłuchiwali s;e we<>ołym me-

część robotników przvstąpiła do J1łod6w ! Robotnicy domagaja się PODWYŻKI I lo~iom tan7cznym, ta.k bardz0 konltas· 
PRA ~o DO SZCZĘSCIA ki, która została jednak zaniechana w ! PLAC DLA WSZYSTKICH DZIALóW, tu1ącym z ich sytuac1ą. 
zyskuie nabywca losu z godzinach po.południowych. .j na których przechodzi mies,zanina lnu il 0 4i§!!ti\"~%!fB!idSWH 

K O n D k t u r y Nr 1 oo 1· . w z~~ązku ze strajkiem na przędza!- bawełny I. ORAZ Z~IĘKSZENJE . MA-E Ki · IJ s ru w dniu wczo.raj.s.zvm tkalnia Widzew SZYN. Firma nafo•mtast zl!adza się na 3 MEESMĘCZf~ V 
wiec skiej M~u.fak!ury !llusi!'-ła ol!raniczyć ; pow~ęksizenie_ ~bsługi maszyn, odrzu.a~- KURS MASAŻU LECZNICZEGO 

PRZY JDż I pr0dukc1ę do 1edne1 zmtany. j Jąc. 1ed.n1:czesme postulat w sprawie I 
~J~~~~ł ~w~al~: io byt. Tak więc na Ol!ólną liczbe 16oo ro- ! poawyzkt płac. ' przez Minister~two z2twle_rdzony z egzaminem 

Losy do 1-szei klasy 11" 1ll ow t a n.i pracowa o wczora1 ty· . ~ e„y p_zypm:i::czac ie na. ~e. ze z~105zcnia osobiste między 4-5. I 
~t 'k' k 1 · ł · · l I N"l .;, „ , • d k' · i dyplomem Woiewódzklm. 

poleca ko 800 osób. 1utrze1~za konferenc1a doprowadzi wresrz; Dr J HANDZEL Sienkiewicza 20 tel. 141·41 
KOLEKTURA Nr. 100 Robotnicy innych działów, iak kot- cie do J?Cl;rozumienia i os;lrv zat~rg "! ~i · · ' ' 
oddział w Lodzi, tarni, przewijalni i t.d. poparli strajkują-

1 
dzewsk1e1 Manufakturze zostanie zltkwi- M&i!!łl• Bh&WWWQ!Hł 

ftndrz11·a Z ,,PROMIEn" cych przez urządzenie iedn<>j!odzinnego ; dowanv. 
l'I strajku protestacyj<nel!O. 

1 
•: 

. 

KRWAWA ZBRODNIA NA CHOJNACH 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w ni edzielę, o godz. 12-ej w poł. bar.v· 
na foerjowa bajka „Dzi:lci pana majstra' - po 
cenach zniż.onych. 

Dziś o godz 4-ej po poł. po raz bezwzględ
nie ostatni rekordowa sztuka Wernera ,,Ludzie 
na krze" z K. Ankwicz-Szyjkowską. - Ceny 
zniż one. 

Dlaczego Burnat dokonał napadu na swych stryiów.
Stan obu rannych jest bardzo groźny 

Lód
, Dziś o godz. 8.30 wiecz. komedia Webera 
z, 7 lutego tym z kieszeni dużym nożem rzeźnickim nadziei utrzymania ich rzy życiu. ,.Bęben". 

(gr) Potworna zbrodnia, doko·nana w j i kiedy ranny padł nieprzytomny na po- Przep rowadzone na mi ejscu docho- Tf.A TR POPULARNY 
godzinach wieczorowych przez 23-let-

1 
dłogę, podbiegł do drugiego stry ia I po- Jz cnie ustali ł o, że niedosz!y zabójca (Ogrodowa 18) 

niego Leona Burnata. zamieszkałego 

1 

cz~ł zadawać mu cinsy w giowę. swy ch stryjów mia ł do nich dwie pre- D::i ś, i dni n.~s tępnych zi::akomila komedia 
przy ul. Śląskie) 112, poruszy'ta całą Sąsi edzi. słysząc przeraźliwe krzyki I tensje: j edną za odmowę Wilhelma od- CB onBners a "iRoxyz · Swk 1°bksadzKie:LJ. Gosńłak"'.5kBa, 
dz· el · h · ' k Mł d . d · h · d · . . , . . . . . . . rono\.YS ta, . y u s a, . es zezy s 1, . 

l mcę c OJens ą. o y awanturnik, napa mętyc , pow1a om1li o zaJSCJU po- I dania mu za zonę sweJ 16-letnleJ córki, Bolkowski, J. Niwiński i M Zoner. 
po zadaniu straszliwych ran nożem lici<;: i pogotowie m iejskie. Po kilku mi- 1 Treny, drugą - na tle podzialu majątku, , 
dwum stryjom, stawiał zaciekły opór nutach przybył na miejsce lekarz, który 1

1 ~dyż młody Burnat zażądał spłacenia go J TEATR POLSKI. 
prz;y?ytym na miejsce funkcjonariuszom ~twierdził bardzo ciężkie uszkodzenia Jako syna trzeciego brata, z domu. który (Cegielniana 27). 
pohcJi i dopiero po skrępowaniu go sznu- u obu braci i w stanie groźnym przewiózł ! ;est własnośc i ą rodz iny. Dz i ś , w niedz i e l ę , . 7-go lutego, 0 godz 4 .. 30 

~ami~ p~zewieziony zestal do lokalu 14 ich do ~zpita}a, ~w. Józefa. I Leo n. Burnat zn~ny. 'V! . o~o!icy ~~o;e% i~acb°ędcz~ez~~~~~~~~ 05ft~1cz~ l!~;:
11~~ 

kormsanatu. ObaJ odmesli głębokie rany głowy, awanturmk, ma na sum1ernu JUZ meied- p t. ,,Bunt w domu poprawy , w reżyserii Ka-

Prz.ebieg zbrodni przedstawia się przy czym młodszy doznał uszkodzenia ną rozprawę nożową. rola Borowski~go, reżysera Teatru Narodowe· 
r.astępująco: kości czaszki. Jeszcze wczoraj doko- W południe przesłuchano aresztowa· go w Warszawie. 
," Kilka minut po godzinie 7-ej wieczór nano skomplikowanej operacji w szpi- 11ego no żowca oraz ciężko rannych bra- 1, ci'~u~t ktgom~ Pd~~;"'"p~~r:'cczi'm d:~:k: 
przybył do mieszkania właściciela domu I talu. . ci. Leona Burnata w godzinach wieczo- :Y~:~ie~ia olytwardego bezwzględnego rygu
\~;ilhelma Burnata, zam. przy uL ~ląs~ , S~an bra~i Burnatóy; jest bardzo ni:· 1 ro\vy.ch. pr~e:v i ez i ono pod silną eskortą ryzmu wychowawców. 
k1ej 49, Jego bratanek, Leon. Znajdował oezp1eczny 1 lekarze me rokują naraz1e do w1ę z1 e n 1 a sledczego. · 
s i ę tam brat Wilhelma Burnata 52-let- -- --·----- - -----.:---------------·-------

ni Henryk, zam. przy ul. Banko~ej 31. Okupar1CI. a w Korb no"' wce prz~. rwana 
Młodzieniec, lekko podchmielony, '1, '8 \\; 

począł awanturować się i domagać się 
od Wilhelma jakichś pieniędzy. Apel inspektora do personelu szpitala. -

Kiedy właściciel domu zorientował J t d d - Ir f · się na co się zanosi, powstał szybko I u ro o hę zje ~Hę V\l~spółna n.On erencia 
z krzesła i cofnął się w głąb mieszkania. lódz, 7 lutego 11ówce. połączona z okupacją, wymęczy! cowników komunalnych i instytucyj 
L:on Burnat pob!egt za nim. Uderzył (k) - Czterodniowa głodówka w la bardzo personel i w clągu wczorajsze użyteczności publicznej, zwracając się 
ktlkalcrotnie Wilhelma w głowę doby- 1 szpitalu dla umystowo chorych w Kocha go dnia ołrnło .:?O pracowników omdlało, do nich z apelem, aby przerwali okupa· 

tak że zaszła konieczność udzielenia im cję szpitala do nadchodzącego poniedział 

N i nlld!10łl WJr1o·n OJ·ehnlni· n[l0nnn wł~ffiUW~[l~ lpom~c~~~~i~:sc~e~.rzedpołuaoiow:rch od- ~~p~Tn~i~~~1e~~~~aczona zo~tała .już 
IJl tj Uu J - ~ ~ !J u~ p tj IJyU u J u u jf~f~ ~i~w~at~~~:,cj~J~~~~:·n: s~~~i:= la :\~~~~~~~~et~~b;~ t~~e~J:ól~Ztl~~= 

fiłowac:k• pow~drowoł do wi~z!ien~o rencja z dyrekcją szpitala brame pracowmków, ktorzy , ' . . .- . . I .„ . . POSTANOWILI PRZYJĄĆ PROPOZY· 
. . Lódz, 7 lutego j riaJmnieJ na łat 5. Termm p1ęc1oletrnego Po konferencn teJ inspektor pracy 15 CJĘ INSPEKCJI PRACY i NATYCH-

(gr) Do m1e~zkama Naftałego. Rydla pobytu w Koronowie może być, we- I obwodu p. Szumski zaprosił do inspekcji MIAST PRZERW ALI OKUPACJĘ. 
w Al.ck sandrow~e dokonano w ubiegłym dług uznania władz, przedłużony. przedstawicieli klasowego związku pra- J d , ·, t · · ło-
m 1e s 1 ącu zuchwałego włamania. Łupem e nocze~me. pos anow1ono, ze g 
z ł1 czyńców padła garderoba i drogocen- dówka bę~z1e ~tę odbywa!a tylko P.od-
r. c przedmoty, ogólnej wartości 3000 zł. • n • czas go~zm .dyzuru, w razie g~yby Jcd-

Po dfoższych obserwacjach i rewi- I G ro z ba st re Q ku szewc o w nak pomedz1ałkowa konferenc~a' me <la-
zjach w m ieszkaniach paserów, natrafio-1 ~ ta rezultat~ - uchwalono pod1ąc na no-
n") na ślad włamywacza D · • ól b . 1 k 1 • • wo okupacJę. 

B t 
, Wł d . . ·

01 
ki us og ne ze rame w o a u przy ul. Wysok1e1 Konferencja poniedziałkowa odb ... dzie 

y n• m o z1m1erz owac , wie-
1 

· • · · ·' 
lol~rotnie karany złodziej mieszkaniowy, L6dź, 7 lutego. I zyjny termin na uwz~lędnienie swych fą· się, jak nas mfo~muJą, ~ ~odz. ~0-~J r~no, 
kto ry staną t przed sądem. I (k) _ W lokalu klasowych zwi ąz· d;:'lń i powezmą dziś uchwałę o rozpoczę- p~zy czym udział w. meJ , we~m1e row-

Nie przyznał s i ę do kradz i eży. Starał ; ków zawodowych przy ul. Wysokiej od-! c:u ~wentualnego strajku, o ~łeb~ żąda· mez p. starosta powiatu łodzk1ego, Ma· 
się naw et przedstawić sądowi swe alibi. I będzie się dziś o ~odz. 11-ei pr!~d połu· . ma ich w ozn~czOinvm terminie nie zo- kowski. 
Z11nieźli si ę jednak św iadkowie, kt1rzy ! dniem o~ó!ne zebranie szewc6w, kt6rzy stały uwzl!lędn1one. W ~niu wcz~ra)szym pracownicy 
st·, ·' crdz'li n1·ezh;":e 1·z· Gtowack'ego · : powezmą uchwą.łę co do dalszej akc1'i. I I f . • . ł . . k wszystkich szpitah łódzkich odmówilł 

,, , , u. 1.. 1 , • 1 w1- , n ormu1ą nas, ez w onie związ ów • ł lik · j t 
ct.z!e li .w pobliżu mieszkan ia Rydl a w cza I !ak wiadc:mo .bowiem, związ7k sze· zawodowych lansowany jest projekt pro przyJe~ a pos. u, wyraza ~c w en spo· 
s re. kiedy dokonano wtaman ia u Rydla .. wcow wypowiedział umowę zbiorową. I klamowania strajku który ma objąć te· sób sohdarposci z pracowmkami szpitala 
P or.ad to· Głowack i podejrzan y by t za · k tóra .wv2asła już w dniu 15 stycznia i · ren całej b. Konstr~s6wki. Dotychczas w Kochanowce. 
udz iał v !rnych większych włamaniach. obecnie trwa stan bezumowny. ! bCwiem pedczas strajku szewców w Lo- •••••••••••••••• 

Sąd, b!oiąc pod uwagę poprzedn ią i Na dzisie jszym zebraniu szewcy ' dzido miasta nasze1to przychodziło obu· DąZU!lrQ 0!31l'1fek 
ka 1 ~. l n cś ć: G 'o\"ad; ie~o oraz fakt. że na- sknn!r.retyzują o·siŁatecznie swe pogtulaty, 1 wie z innych mia.s:t, przez co akcja nie N d . . . . d . . t . 
l eż ;:1 on .do n:enpra\-. nych; n!cbcz piecz - ;i~óre :i:?sk~ną przesłane in~eltcji pracy mo~ła być przeprowadzona w należyty teki '.

0W. Ót~~1:~f:!ficz%!~rui(Zgi~~:k~pui~~). ~~
r ? L'h \' ", · 1 m~."V :J':z~ ·. sk:-:~~a l grJ rn .~ lata 11 nrRi'~l:&i\C)nm prac<ldawcow. PtJstulaty sposób. Hartman (Brzezii1sk:ł 24), J. Hiszpański (Plac 
\"\'i! :;:, '- : : ~~ '. 3 pn o:L:\r ;J :eniu kary na 1 te b~':ią de. d'Jma~ać podwyżki pła.c, u-

1 

Straik . szewców w Lodzi _ w r!l7ie Wolności 2). A. Perel~an i S-ka (Cegi~Jnia?a 
z.:trna n ~cte go w za.I-mu.Iz ie dla nic po- i bc;;p1eczema szewców i t,d. nieo·siągnięcia porozumie.ni;i.. - ma się 13(~~ · 11k· Cynkier 1(W7 ólczranswk~ . ~7) , , W. Da.melecki 
n .. , ~ . h " ó K · J .J • • l kl , k ł 1 b 1 10 r ows a 2 ). • 01c1ck1 (Nap1órkow· 
_ . " ''· .• yc, przestępc w w oronow1e · :~1n::z'.:'sn:-:: sz::wcy usta~ pr~ u• rozpocząc o o o O .m. 1 skiego 27), . · 

' 
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~~~!R~~~:~ !Cztery nowe parki w Łodzi 
NIEozilr.°l;s~~G~g~tu~!:;; 1937 r. powstaną na Bałutach, Chojnach w Radogoszczu i Ma· 

Mat~~~?-Sś~ił-~'.f::ałG~zza:tkai P!~f~id~~er!ecrz:d~ rysinie Il. Powiększenie ogrodu im. Si~nkiewicza 
Stanisława Jagiełły. 8.18-8.45: Koncert poran· 
ny (pł_ytr). 8;45-8.50: P"ogram na dzisiaj. 8.50- Łódź, 7 lutego. I Zabudowania, znajdujące się w części 
9.00: Dziennik poranny. 9.00-11.57: Transmisja · (v) Zarząd regulacji miasta opraco- cgrodu od strony ul. Kilińskiego -
Nabożeństwa ze Lwowa Kazanie wygłosi ks. wal ogólne plany zabudowania Lodzi na I znikną i na ich miejsce wybudowane zo-
Władnław Mniejżyński. Po Nabożeństwie około k 'bi'· h 1 t 30 W I h t h • ' ł h t 

wzniesiony został obecnie szpital wojsko 
wy przy ul. Żeromskiego. Na terenach 
tych założony zostanie park i boisko. 
Na Marysinie II wybudowany zostanie 
wielki gmach szpitala miejskiego. 

godz 10.30: Ork. i soliści (płY'ty). 11 .57_ 12.03: o res naJ 1zszyc a . p anac yc stame wspama y gmac muzeum e no-
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. uwzględnione zostały tereny, przezna- graficznego. 
1~.03-14.~5: K?ncert rozrywkowy w wykona· czone pod założenie parków miejskich, Dalsze parki powstaną na terenie 
mu Małe1 Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława jakich Łódź otrzyma aż cztery . . Nieza- Chojen, Marysina Il, Radogoszcza i Ba-
Górzyńskiego z udz iałem Mieczysława Saleckie· 1 I 

Realizacja tych zamierzeń jest uzale
żniorua w pierwszym rzędzie od stanu 
finansowego w łódzkim samorządzie, 
aibowiem znaczne kapitały potrzebne są 
na wykupienie terenów. 

go (śpiew) i Jana Beżyńskiego (fortepian).- eżnie od nowych ogrodów, miasto na- łut, które są niemal zupelnie pozbawi'one 
W przerwie koncertu około godz. 13.00: ,,Ruch sze, tak ubogie w zieleń-otrzyma sze- zieleni. 
muzyczny w Łodzi'• - felie<ton wygłosi Jerzy reg skwerów ulicznych na których miesz I RADOGOSZCZ otrzyma uporządko
Sulikowski. 14·25-l4.50: Reportaż z parowo· kaf1cy oikoliczni zażywać będą wypo- wany park Julianowski, który z czasem 
zowni lw-0wskiej {ze Lwowa). 14.50-15.30: 
,,w Zapusty z Podkoz:iołeczkiem" - słuchowi· czynku po pracy. zostanie wykupiony przez miasto. Ogro-
sko regionalne w opracowaniu Mariana Mikuty, W pierwszym rzędzie powiększone dy zostaną założone również na tere
w wykonaniu Małopolskiego Związku Teairów, bGdą istnejące już parki i ogrndy, zw tasz- narh browaru Anstadta i Hauslera. 
chórów ludowych z Prokocimia i kapeli !udo· cza w śródmieściu. Najbliższym etapem CHOJNY otrzymają wspaniały park 
wej (z Krakowa). 15.30-16.00: ,,Audycja dla 
wsi" - al „Jak zwiększyć wydajność naszych prac będzie park Sienkiewicza, który na terenach Krauzego i Keniga, zaś na 
sadów" - fogadanka - wygłosi Tadeusz Da· mierzy obecnie 3,3 hektara, a zostanie BAŁUTACH zal•ożony zostanie park na 
szewski; b „Przegląd rynków produktów rol· powiększony do 4 hektarów. W tym ce- terenie dawnej kopalni piasku, na połud
nych" - red. Stanisław Prus .Wiśniewski. 16.00 

7 LUTY 1937 r, 
16.15: Ifoncert reklamowy. 16 15_ 16.30: „Po· lu w.,vkupi·one zostaną tereny niezabudo- nie od ulicy Brackiej. Wczesny ranek przyniesie przyjemny nutr61 
radnik sportowy dla ro•botników" - red. Wła· wane, a przylegające do parku, jak tyły 'NA MARYSINIE Il znajdują się tereny i powodzenie w związku ze sztuką i nowymi po· 

dysław Kozl'elski' ·· M'll · h 'ć o· h I . k któ . t t czynaniami. Począwszy od godz. 10-ej działaj~ posesJI I era, nieme omos .,1c tera , r_ zw. po woJs owe, re m1as o o rzy- · śl ł dl _.J • gól · 
16.30-17.00: Powszechny Te;ttr Wyobraźni: Słu· · niepomy ne wp ywy a ""row1a, szcze me 

chowisko sportowe p. 1. ,,Na alarm'• _ na· i teren Lewego, przy ul. Kilińskiego. · malo z zamiany za miejsce, na którym osoh•1m podatnym na zazi~ienia zaleca się 
pisał Władysław Dobrowolski. ostro·żność. Południe sprzyja miłości j przynie· 

17 o K S ( K sie niezwykłe idee i plany na przyszło§ć, które 
· O-t9.oo: ·Oncert ymloniczny z atowic) L t d d Ł "' natychmiast należy zacząć realizować. Od j!o· 

ragiJ::k:ieakt~~hica.~rtu . ok. oło godz .. 
17

·
55·:1 o y propagan owe na ' odz~ą dziny 13-ej do godz. 15-ej nie należy wdawać 

9 oo 191 Mł d S k I I „ się w poważne dyskusje ani zawierać umów. 
1 · - · 5: 11 0 Y ien iewicz w świei e 1• Jest to także nieodpowiednia pora do załatwia· 

stów" - szkic.literacki St. ~iłasz~wskiego.: Za minimalną opłatą podróż W przestworzach nia ważnej korespondencji. Okres następny do 
1915-19.25: „10 minut dla pesymistów . . , ' godz. 17-ej nadaje się do załatwiania spraw, 
19·25- 1.9.45: Muzyka tane~z~a w. wykonaniu'. Łódź 7 lutego. I go lotu. które powinny pozostać w ukryeiu i przyniesie 

orkiestry Feliksa Paźdz1e1ewsk1ego. Trans· . ( ) L' O . ! , I .J_ d 
misja z res1. 'Hotelu P-0lskiego", I V 1ga brooy Powietrzne] Panstwa Wzloty dokonywane będą na lotnis- miłe przeżycia psychiczne. Mięw;y go z. 17-t, 

19.45-20.20: ~onc~rt. W programie pieśni od· nmierza wiosną i latem roku bieżącego 

1 

ku w Lublinku. Czas pobytu w powietrzu a ghodz: k19·tą 'kdzi~.łająJ ~ry\ycz~e kż:pł~wyieodp~~ 
śp' ewa Luc""' Gu o k ł f t . I • Ć 1 t d d f d . . • t t 'bi'. ruc u I omu1 ac)l. es o a 

J d , .. aK IZPWS a,ku wory or epla• I zorgamzowa o y propagan owe na ,rasa rogi I op1a y zos aną w naJ lZ- wiednia pora do r.ozpoczynania długich podró· 
nowe o e~ra aro rosna • ł od • 1 · k' h · t 1 d . d dz 21 · dz' ł · 20.20-20.35: Wiadomości sportowe ze wszyst· ! • z1ą, ce em zapoznama szero 1c sz~:m czasie us a one. ży. Od go z. 19-ei o go . -ei 1a aJ~ po• 
kich rozgłośni P. R. I warstw spoleczeństwa łódzkiego z tym I Dowiadujemy się, że opłaty będą tak I my~lne wpływy dla kobiet ,u.;odzonych .w pierw· 

20.35-20.40: Wiadomości sportowe lokalne. nainowszym środkiem komunikacji. i skalkulowane, ażeby pokryć wydatki sze1 poł~wie. !tego. '!'~źf!ieis~e d!b!~ny •P;;;· 
2
2°0.450-0 

2
2°15

00°: PDr~eglą_dk po.lityczny. j Za minimalną opłatą, każdy będzie 'związane ze zużyciem materiału pędne-
1 

,~:,.c;_rna~tyr s~e 1:k"!~:: t'!;.'~!tazeom. 
1 

• 
. - . . z1enru wieczorny. _. t b • Ć • , b Ć C b i • · ' ·, d b"-

21.00-21.JO: .Na wesołej lwowskiej fali" mog1 o e1rze miasto z gory, z ada go. ena przelotu ędz e me wysoka Dziecko dz1s uro zone - nerwowe, am 1we, 
21.30-22 10: 

1

Utwory fortepianowe w w;kona· i swą wrażliwość qf.l chorobę powietrzną . i będzie dostępna dla wszystkich. posiadał zd~l':1ości W:. różnych b'kle.runka~h, brak 
n'.u Józefa Turczyńskiego. I i zakosztować prfyjemności podniebne- wytrwa ości i energ11t usposo ieme zm11U1ne. 

22.10-23.00: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego : 

gra doA~;~~~~e ~:::~~ICZNE. ! Of i ara pi~knej Krysty.:··~•Y 
15.00 BRUKSELA Flam.: Koncert symf. z udl. 

p'anjstv Artura Rubinsteina. \ z nad teziora Silian do cichego zakątka w Kieleckim 
16.05 RRATISł..AWA: „Karnawał" - op. Stolza. 1 AD!łlA' - I „Żółty Skarb", Il „Mały król", 
17.00 RZYM: .Koncert syml. z Teatro Adriano. · Krystyna Olsen, urodzona w dalekiej t stał w doskonałej powieści pióra Jerze· 1 CASINO: - „Ogród Allacha". 
18.00 LYON: Ko!1cert abonamentowy z ud~iałem Szwecii wcześnie o.sierocona przez ojca, 

1
1 go Nałęcza, p. t. „Dziewczyna z za mo· CORSO: - „Hotel Savoy 217" 

Ma~dy Tasihaferro ąort+ I {>'Osiadacza znacznej liczby akcyj Stora rza" w najnowszym 191-ym numerze EUROPA: - „Orzeł Krymski'". 
19.30 LONDYN Rej!.: N1edz1elny koncert syml. Tr b B la . b l " „ ' . ' GRAND-KINO: - 11Lekkoduch". 
20.00 OSLO. Msza B-dur Schuberta. 1 J:J~oppar ergs eq~s gs Akhen o ag . _ 1 pDpulTarnego tygodmka beletrystycznego METRO: _ I. „Żółty Skarb", II „Mały król". 
20.20 BEROMUENSTER: Preludia Chopina w . eszcze wcześnie• i straciła matkę, rodem „Co ydzień Powieść''. MIRAŻ: _ I. 

11
Wielki Czarodziej", II „Senorita 

wykonaniu Raoula ~oezalskiego (fort.).. ! z Polski. W związku z tym, losy rzuciły Nr. 191. CTP. przynosi ponadto inłe· w masce". 
21.00 RZYM: „Purytanie''. - opera Bellniego młodą, uroczą dziewczynę do zapadłe· I re.sującą nowelę, rozmaitości, obszerny PAŁACE: -:- „Księżna Demidow". 

(transm, z Teatro Reg10 w Turynie). I 1 tk K' l k' T d . ł h k' d . '1 PRZEDWIOSNIE: - „Trędowata„ 
21.15 PRAGA· Koncert galowy CzeskleJ Orkie· go za <ą a w 1e e·C' im. am urocza 

1

. zta uanoru, rozryw t z nagro amt, 1 u· RAKI'l:'TA B d . 1 1 „, 
sty Filharm. Dyr. Malko. · ' Szwedka stała się bohaterką niezwykłe- strowaną mbrykę mody, pDradni:k kos· RIALTO --,,'Vli;r:~e R.;~k~" 

24.00 SZTUTGART: ,,Marta" - op. Flotowa. l go dr.amatu, który odzwierciadlony zo- metyczny, kącik pani domu i t. d. TON: - „Anthony Adverse". 

Miłość ponad tronl ... 
3n 

Powieść Andrzeja Zańskiego 

Nachmurzyła się gładko golona 
twarz generała: 

- Szczwana sztuka - mruknął -
nie straciłem jednak nadziei, że dostanę 
ją w końcu w swoje ręce.„ 

Chcial jeszcze coś dodać, ugryzł się 
jednak w język 

prawdę. Ale niigdy nie malazła w so
bie tyle sił i odwagi. 

- Zresztą - myślała - cały mój 
romanS' z Ludwikiem jest tylko snem. 
Cudownym fantastycznym snem. z któ· 
rego muszę się zbudzić wcześniej czy 
później. Kaprys księcia minie. orzelecil 
i moja gorąca namiętność i wrócę zn.-0-

Rozdział dwudziesty czwarty, wu do człowieka, którego kocham: do 

STRESZCZENIE I - Więc wolno mi będzie wrócić do BEZSENNA NOC. swego Ryszarda! 
Młody następca tronu książę Ludv·ik - ojczyzny? _ rozjaśniła się twarz tan- Anita, leżąc na waskim klinicznym Tak argumentując cieszyła sie szczę-

fantasta I zapalony demokrata - w pogo- cerki. łóżku, nie mogła zaS'nąć. ściem chwili, wchłani.ając wszvstko to, 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- - Tak jest!„. Znajdzie się tam pani Zbyt wiele wrażeń przeżyta w cią- co bylo w niej najrozkoS'znieisze. ·W 
wiązuic romans z artystllą z „Orfeum" - w przeciągu najbliższych dni... I będzie gu ostatnich godzin. Nerwy jej roze- tym jej epikureiźmie, w tej checi wy
Anita Luchesini. Pułkownik Meiers, głośny mogla pani odpocząć po niebezpiecznym drgane wciąż jeszcze n~e mogły się u- zyskania każdej sekundy szcześcia było 
wynalazca zamordowany zostaje w swej trudzie - odparl doktór. Przez moment spokoió. coś wręcz gorącz.kowego, w miarę jak 
willi przez bandę szpiegowską. Okazało złagodniały stalowe jego oczy. Godziny przechodziły. szare cienie gmnt zaczął jej się palić pod nogamii -
się, że na czele bandy tei stoi kochanka - A na odpoczynek ten zasłużyła nocy przechodziły we fiolet świtu, a jak zrozumiała. że nadchodzi czas. kie
księcia -:-- piękna tancerka z •• Orfeum". sobie pani .stokrotnie, i proszę mi wie- ona przewracała się na swoim twardym dy zmuszona będzie (może nawet bez 

rzyć, · że nie minie panią zru;tużona na- łóżku. pożegina,nia) rozstać się z ksieciem. 
·W milczeniu weszli do zacisznego 

gabinetu. 
Teraz dopiero z twarzy chirurga o

padła maska obojętności: 
- Co się stato? - zapytat gwałtow

nie. - Dlaczego pani tu przyszła?.„ 
Przecież wie pani dobrze, że dom mój 
slużyć mial pani wytącznie jako ostat
nia deska ratunku. 

- Wtaśnie, przybyłam tutaj„. zgod
nie z otrzymanymi instrukcjami. Wyda
no nakaz aresztowania mnie - objaśni
ła go Anita, poczem opowiedziała mu 
dokładnie przebieg rozmowy,ja ką miała 
z księciem. 

Doktór Wciller spoglądał na nią 
swymi zimnymi niby połysk stali oczy-
ma: 

- Bardzo to ladnie ze strony księ
da, że ostrzegł panią przed grożącą jej 
katastrofą. Teraz już nasza w tym gło
wa. ażeby przetransportować ją w bez
pi'cczne miejsce. Misja pani w tym kraju 
jest skończona. 

groda! - dorzucił. Jakżeż inaczej spędziła noc poprze· I oto nadeszła wreszcie fa niieuchrón-
- Już to, że wolno mi wrócić do oj- dnią. na chwila. 

czyzny i zobaczyć swoich kochanych Ożyły w ni1ej wspomnienia niby ta- Jakżeż obco brzmiał gloS' Ludwika, 
jest dla mnie największą nagrodą! - kie bliskie, a tak iuż dalekie. kiedy ostrzegał ją przez telefon 0 g'ro-
lekko zamgliły się źrenice młodej dziew Zrozumiala, że straciła iuż bezpo- żącym jej niebezpieczeństwie! 
czyny wrotnie swojego królewicza z bajki. h l b ł 

Doktór Weiler spoirzal na nią z u- Prawda, że do ostatniei c wi i y 
kosa

: Sen piękny skończył s11e - i to z jej dżentelmenem, że zdobył sie na rycer-
wirny, chociaż m!1ała wiele na swoje u- k' t b · t ' w N'leb' 3'ed 

- Ma tam pa11i swoJ'ego chłopca? - s 1 ges' a Y Ją ura owac, "' 1 -
sprawiedliwienie. Prawda. że począt- k d ·1 · · , dl n· · ogar 

zapytał z nienacka. na uszy 1 ez musb czuc a 1.e1 p -
S kowo zbliżyła się do młodego następcy dy a może i wstrętu: a naitrasriczniej· 
pojrzała mu prosto V: twarz: tronu z zimnego wyrachowania. w1- szym jest to, że Anita na pogarde tę za-

- Tak - przyznała cicho„. - Mam dząc w nim najdoskonalsze źródło in- służyła w zupełności i nie ma nic na 
narzeczonego, którego _bardzo kocpam! formacyj. Później jednak rozpłomiienio- swoje usprawiedliwienie! 

-:-- A~h, tak .- :a~ Jeszcz,e skosnym I na jego uczuciem coraz bardziej zaczę- Uczula wielb, niewvoowiedziany 
~~oJr::emem obrz;ic1l Ją doktor. I zamy- la gubić się w swoiei roli. smutek. 
shł się nad czyms gtęboko. W · t · b' · · k h w tym samym czasie generał Har- maw1a1a w s1e ie. ze me oc a go, Zbyt była zahartowa,na w walce z 
ding odbierał od agentów, wartujących że jedyną jej mitością jest Rvszard. A życiem, ażeby umiała płakać. Teraz je
przed willą Anity Luchesini krótki ale ie~n~~ ~udwik . pochłaniał coraz bar-

1 
dnak niespodziewanie w oczach jej za-

fatalny raport: śledzona przez nich ko- dz1•eJ JeJ umysł 1 s·erce. : kręciły się łzy. 
bieta, wysiadtszy przy ulicy Zwycię- Zaczęła odczuwać coraz ootężniej - Ludwiku - jęknęla. wvciągając 
skiej przed kamienicą numer czterdześci wyrzuty sumienia, że gra przed nim po- ramiona w ciemną noc. 
pię~, zdolata zmylić ich c~ujność i umk- dwójną rolę. Bywały wyrpadki, że 
nąć. chci~~ paść mu do n6g i wyznać całą (Dalszy ciag jutro). 



Przez 
ob~ektyw 
fotografa: 

1. NOWY PREMIER JAPOŃSKI. - Ge1u.ral 
SenJuro Hayashi utworzył nowy gabinet, likwi 
du)ąc tym samym ostre przesilenie gabinetowe 
w Japonii. Na zdjęciu nowy premier w otocze· 

. niu żony i czworga dzieci. 

2. Z WYSTAWY ŚWIATOWEJ W PARY· 
ŻU. - Reprndukujemy zdjęcie, przedstawiające 
~talowy szkielet jednej z olbrzymich hal na Wy 
stawie światowej w Paryżu, imitujący do złu· 
dzenia wieżę Eiffla „w opaJ\owaniu", 

3. KAMELEON W EUROPIE. - Dotychczas 
nie udawało si~ przewieźć żywego kameleona 
do Eutopy. Do[Jiero przed kilku tygodniami je
den z podróżnlków przywiózł kameleona z Ka· 
.merunu. Zmienia 011 swą barwę cztery razy 
dziennie, 

4. POTWÓR MORSKI. - Na plaży potni((• 
dzy Soułec i Lamalie les Bains znaleziono wy· 
'rzuconego przez morze olbrzymich rozmiarów 
potwora morskiego. Długość jego wynosi 6 mtr 

.ma on olbrzymie paszczęki zaopatrzone w silne 
. uzębienie. Waży on 3 tonny. 

5 AKROBACJA NA LODZIE. - Zdjęcie na· 
!ze przedstawia sławne rodzeństwo: cztery sio 
stry Nelson. podczas . trudnych artystycznych 
akrobacyj na lodzie, wykonanych podC'Zas ot· 
warcia „Lodowego Karnawału" w Nowym 

·Jorku. 

6. PIF.S • DALEKO W IDZ. - W Anglii są 
·bardzo moclne specjalne rasowe psy afgańskie, 
obdarzone właściwością widzenia na odległość. 
Na zdieciu naszym psy • dalekowidze. 

7. SIEDZIBA MUSSOLINIEGO ILUMINO· 
W ANA. - „Pałac wenecki" w Rzymie, który 
Jest siedzibą Mussoliniego iluminowany jest re· 
flektorami, co w godzinach wieczornych spra· 

. wia efektowne wrażenie. 

8. KLĘSKA POWODZI W AMERYCE. -
W pobliżu Cincinnatti \vle!ldc masy wodne 

· 'Mississippi przerw:iły tamę. wodną i runęły w 
dół, zalewając dolinę. 

9. ORZEŻWIA.JACA RA.PIEL. - Zdjęcie na
sze przedstawia 65-letniego starca Michała Jan 
kowskicgo, woźnego Komendy Powiatowe) PP. 

w Lidzie, zażywające:;o orzeźwiającej kąpieli 
w rzece Lidzie w dniu 26 stycznia br. prz-~· 
tcm11erat11rze - 22 st. C. 

10. STYCZEŃ NA PLAŻY BRAZYLIJSKIEJ. 
Reprodukuicmy interesujące zdjęcie, wykonane 
w Brazylii w styczniu br., podczas upalnych 
dni panujących w tel częś ci świata. Przedsta
wia ono z lo!u ptairn plażę, liiegm:c<i od góry 
Lsme wzdłuż Avenida Atlantica przez dzielnicę 
Copacaban3, 
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Napisała Markiza la Townshend 

czywistości Walter, młouy narzeczony, 
kochający życie, zdrowy i silny, nie wr6-
cil już między żywych. Tanit spędzJa 
wiele tygodni w klini<:e. Dopiero o wle

niez'naJoma, uśmiechnęfa się zagadko-
wo i ... znikła. . 

• 

Przypominam sobie jeszcze. że mimo 
silnego słońca postać ;ej nie rzucała ża
dnego cienia. 11 Wr.óciliśmy do willi, siln:e podrażnien; 

· naszą przygodą. Dozo r .::1 n~e mógł nam 
udzielić żadnych inforrna;:yj o tajemni
czej postaci w żalobl~. 

OZY 
Katastrofa 

Wyjechaliśmy, źli, rozostawiają·c 
matkę, która chciała obejrzeć jesz.cze o
gród i urządzenia gospot!a rskie. Gdy 
wsiadałam do auta, zdawało mi się, że 
słyszę czyjś groźny :~!'n;cch. Jestem tego 
pewna„. Ze wzgórza dolina zdawała sie 

- Ach, TAMCI mów!!i to samo. K11- być bardzo kręta. 0 ostrych wirażach, 
chacie się bardzo? czego przedtem nie zauważyliśmy. 

- Jest nam dobrze ;:e sobą -- odpJ- Przed oczyma naszymi ukazała się 
wiedziałam i sądzę, że będziemy szczę- tablicz.ka z napisem ,,wzgórze grozy", 
śliwi. której przedtem nie widzieliśmy. Wal

- TAMCI też się ~Hichali -- odparta ter rozwścieczony <l:Jdal gazu. Nagle 

1 dziwna nieznajoma, Je:z „wz,gór·ze" prze z za wirażu wyrosło wielkie auto cię-
klęlo ich szczęście. żarowe. Nasz wóz zarzucił, katastrofa 

- Jakie wzgórze? - zapytaliśmy je- była nieuchronna. 
dnocześnie. 

- Kazałam z-budować ten dam __ Ocknęłam się dopiero w szpitalu. 
wyjaśniła ona _ jakkolwiek mów\::mo Tanit szlocha!a. Ta;cmnicu dama w 

żałobie miaał rację. T AMCł, o których 
mi, że „wzgórze" test W(' . władzy .,sH", mówiła, byli to _jak się później dowie
które nie znoszą intruzów. Le:z byłJ 
tu tak pięknie, że nie zwra:atam uwag: dzialam - jej syn iedy~y i j~go ~arz~= 
na te słowa.· Posluchajci~ mnie, dzieci, czona, .dla k.tóry~h ~bm.ow.al,: ona w 
wracajcie do Londynu, zapomnijcie O· lę. On~ takze z.gmęl! :ta wi;azu. 
tym m-iejscu. Przypomniicle sohie, co Tamt, dumna młoda dziewczyna, o 
się zdarzyło TAMTYM. włosach k.oloru bronz~, z~w,s~e. p~w~a 

- ·Jakim TAMTYM'? - zapytałam. siebie, spoJrzała na mme b0Jnl•w1e: „Nie 
Zamiast odpowiedzi, usłyszeliśmy przypuszczaj, ciociu, że jestem szalo~a. 

ponury dźwięk dzwonu. Lecz teraz wierzę w duchy, musze wie-
- To ostrzeżenie -·- rzekła dziwna 1 rzyć". 

Historia o duchu. którą wam opo
wiem, jest bistor:<\ prawdziwą. 
Z łatwo zrozumiałych powodów 

nie mogę podać wam nazwv d,Jmu w 
którym ,straszy", ponieważ }est on 'i w 
chwili obecnej do wynajęcia. Nie usi
łujcie także dowiedzieć się, guzie znaj· 
duje ,,wzgórze grozy" - naraziło by 

le póżniej matka T~!t opow~dilala mi ~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wypadki. które się zdarzvłv w pięknej 
wili na „ wzgórzu zgrozy". Wizia przvs:złoścl amerykaflskleqo pgsarza 

mnie to na wiele. przykrości„. Wedle opowiadania matki Roboty walczą za iast ludzi Niechaj wystarczy wam, że dom i - Była to - rozooczęłl - piękna 
„wzgórze grozy" mieszcza, się niedaleko willa w stylu hacjend meksykański.:h, 
Lo_n?~nu, wśró~ typrJwo ~ngiels~kiego wspaniale umeblowana. Ogród, dosko- l1 d • i K "k · d ł Hr ł b" • 
peJz~zu„ Latem. J-0'1ły wydaJą won bal- nale' irlr~y:maJiy, (bY.t · l§eł6;u.k_w;a;tówd1 Jasła po )le.Ulą~ ~07 ... , OJU,U~I -~c1ę, ,wo na , y~o w u, ę I morz. 
san:iic~ną, a ląk1 są catko wicie pokryte pięknych; kwitną«:vcti dr~ew. , 
kw1ec1~µi,, I . ' ' „- ,., _,...!-. Dbm, wynajety rr:-rztiz agencje Jon· , ., :Zwiqzek Autorów St::inów Zledn.ó-tt~ • lna ziemie. Lecz, i~k przcwii,Juje au-

Po raz pierwszy zdat'zyfo mi się sły- clyflską, wydawał się jakby zamieszka- t;zonych Ameryki Pótnocne; roz.pisal tur , na szczęście przyszłej ludzkości •. 
szeć o .,wzgórzu grozy·' dwa lata te- ły. Nawet telefon byi zainstalowany. kan.kurs na reportaż. przedstaw:J.ją;;y walka ta powoduje straty tylko w „ma
mu. Było to w zwlązku z pewną S!}ra- Tanit była wniebowzi~ta. wvgląd świata w w~eku dwudz:es~yn: szynach - robotach". l'v\aszyny te są 
wą, w którą wmiesza:;ych było d\voje Jestem bardziej pr:tktyczna ; zwró- trzecim. Jak można hy!o z góry przy- kierowane przez robotów i aukmaty z 
Judzi z tak zwanej „zlctej mbdzieży" ciłam uwagę tym rozbrykanym dzk:.:m- puszczać, tylko w Ameryce inogto m'ieć ziemi oraz pośrednia z aerostatków. 
Londynu. kom, że przecież willa tel{(> rodzaju musi m1e1sce rozpisanie ku11kursu na tP.n inte· Giga."11tyczny aernstatek pasażerski 

mieć odpowiednio urządvm:i Irnchn:ę i resujący temat. zbliża się do ziemi, n.by lądc1wać w ok ... ·-· 
Młodzi są zakochani inne gospodarskie urządzen'.a i wyrazi- Pierwszą nagrod:: za reportaż, pel en I Hey dzisiejszego San f rancisco. Widać 

łam chęć oóejrzcnia ich. Tanit nic miah najf:lntastyc~niejszych pomvsl"w oraz olbrzy:ni. las, pozn~,:.:zony .J~9mykami. 
Tanit, moja siostrzenica, którn patrzy na to ochoty i podczas, gc.ly ja sk!er:J\\'a- pi·zewidywan, otrzvn.nl zna:i~1 autor ;i. S;.i to sw1atła u we!S.~''.l do lełow, które 

ua mnie, jak na zabytek epok! vrzedhi· tam się w tę strone. oni zeszli z tarasn mery ka fiski Oliver Brook. Zaczął on I wchtaniają pocztę lotniczi\. f\iie ma już 
storycznej i która od czasu do czasu PO-, do ogrodu, pijani sł0(1ccm i w:osną. t~'!1 reportaż od opisu lot!l na CJ1bc7.ymim I wcale miast na ziemi. Zniknęły znisz-
wierza mi swoje sekrdy, zawiadomHa apnrncie „Meteor !". który poruszany czone atakami z PO'Nietrza pcdczas r,o-
mnie pewnego dnia, że zaręczyła się z Wedle opowiadąraia Tanity r.•rzez 9 śmig. pędzi ::i rzez stratosierc na i wtarzających się wojen. Nowe mi2s~a 
młodzieńcem. którego znalam od dzie- wrsokości 32 tysię-;v metrów z szvbka- istnieją tylko w głęb.-;kośc1 60Q-.-1000 me-
ciństwa, ponieważ jego matka była mo- W tym miejscu kończy się opov.;iada śc:ią 1560 km na godzinq. Dowództwo tr6w pod ziemią. Pos:adajq one n<tto-
ją szkolną koleżanką. nie matki Tan_it, gdyż od momentu, kie- .,ME.teorn I", na którym znajdowało się miast znakomitą komunikację sam:•cho-

Mtoda Tanit jest iakbv wcieleniem dy po~ostawlla. mt.odych ~amych. nie i 4Ll podróżnych. otrzynmk sygnat. a?Y dową i elektrycz•ną. \Yozv te pędzci pod 
nimfy pogańskiej, l;og'.ni lasńw i pól. I uczestmczyl~ więc~} ~. trag1,'.zny 1~h "'.Y- r_,puścił się 0 2000 !11ctrów niż~j, pon~e- ziemią z szybkości~ ;;oo do 800 kilnme
Piękne włosy koloru hron.zu, polyskują-j pa.dikach, kt?re poz_n·,~} nast~p1ty. fo w:.iż .w prz_estworzacl~ t·cc7:y ~IG wa~k~. trów na godzinę. Takie komunikacja 
ce 0 zmroku miedzią, otacznjq jak pło- tez __ dalszy bieg zda1ze,1 OPJ\\l ,em w re- Pasazerow1e obserwnią dzięki telew:zJO \\'Od na istnieje tylko w głębi mórz. Lu
miet1 jej piękną twarzy..::zkę 0 rysach re-, lacnWTanit. . . , , , 1ak najdo.kładniej przebieg rozgrywającej dzie zdali się wytąc:mie na promienie in
gularnych. Oczy szare są tnchę zmę- ~!ter ! Ja byliśmy wpr?st ~1_ian. si<,; walki _ w przest~orz.a.::h. . fraczerwone, zastępu!~ce im świ'.-l.tło slo-
czone, jak oczv całego pokolenia, które \~span~ał9~ci~ ~ego zakatk~:, B.1ei:;a.hsmy Olbrz~mie aerost~iki. b~mbardo\;::ine n~czne. 
zbyt wiele widzi i przeżywa. \l. zdłuz sciezki, która ~oni-zvia się sa· P('C'iskam1 oraz spec1:dnym1 prądam:, le

dzawką, pełną nenufarow. Wydaliśmy 
- Bardzo się cieszę - rzekłam. -- okrzyki podziwu przy bżdym nowy111 

Walter .iest mitym chtopcem. Przypusz- odkryciu i wreszcie urn;c.zeni us!edliśmv M IG A W KI 
cz,am, że będziesz z nim szczęśliwa„. na kamiennej ławce, skąd roztaczał się 

- O, bezwątpienia -- odpowiedz;ata \Vspanlały widok 113. :a!ą okolice:. 
Tanl.t · i·este.,,,.,._,y b,., ~ctzo szczes'1"w1· 1· T ~ t · · l Ch · 1· I FOTOGRAFOWIE W „PATRll". f ,,ty czarna małpo".„ Cesar-i nie rozt1"11ial po 

- .0111 ... „ · . rwa10 o moze i(WR( ró'lns. cie:-. kt · '! J • ' , b d niemiecku i uśmiecha! się nrzvjenmle ... W jakim 
pro Je UJem'y PO s UD!e cos.„ cos ar zo ~m~ już. wrócić„ do ~illi; gdy .wtem po- Ostatni ra~ wi?zieli ~ię w Dess1e_ podcz~,s zakątku świata spotkają się zi10wu iudzie, którzy 
oryginalnego, Miodowy miesiąc· nie bę- Jaw1la się „ona • .'.'J1e słyszel:~my. aby bombardowama _m~asta prze~ ,La D1sperata . I s4 wszędzie tam, gdzie „coś się dzieje"? 
dzie banalną podróżą poślubmi. Wynaj- się zbliżała. co było dziwne. poniewa7. I Teraz - S~?.!kalJ Się w Krymcy, w vrytwornym 
mierny sobie umeblowam1 wille na wsi ścieżki wysypane bvlv żwirem. Czy 'hallu „Patm · ZNA 15 JĘZYK.ów. 
i będziemy tam meszkaH. Widzisz, cio:- widziałaś kiedyś ducha ciociu·,, . Ludzie, którzy są zaw~ze tam, gctz:e się coś W D . "k U d M" . t S .•. 
ciu. teraz nikt nie wycl10dzi za mąż, jaC, - Nie nigdy - orz~'znalai~ ważnefgoi dzRieieth' .Jofhnt Dore~, o;JAerator Padramp1oun- blikowaqz~en1?~t; sądo~y~hm:fu~na~:g:epu~zi~uę-

r ' t · · ł d,' : ' · · · tu i r tz o , o orepor .er ssocrnte re~s. . . - ; . . .. -
za ~zasow WOJeJ m o Jsc„ - Otóż, słuchaj, ,0!11·• lJłvla napew- Nie w Paryżu, Rzymie, Bcrliaie czy Madrycie giych na terenie catego rmnstw-a. Jest ich 341 

Milczałam. - no duchem, jakkolwiek gdyśmy jq ujrze- - lecz w Krynicy spotkali się. I Między nimi jest p. Józef Wierzyń~ki z Wil-

- Slyszeliśmy - cią11;nd:i Tanit da- li, ja i Walter, nie pomyśleliśmy o ty11. P"ritz Roth. fotoreporter, je~t w1edeńczy~iem. n1 •. ~tóry. zna_ 7 językó:v: r~~Yi~k~ ~ial~rus~i, 
Tej - że jest do wynajęc'i8. p:ękna wifla To, co nas uderzyło, li) jej postać wy- Ma zal~dwie 25 lat,_ ale jaż .. iest. s!aw.ą. o jego r·ruSkI, angielski, francuski, ł .acmsk1 I nien11eck1,„ 
w pobliżu Londynu. Bcdziemy tam mo- smukła, w grubej żałobie, <.' twarzy pięk. fn.~komite fotografie dob1Ja S]e prasa całego P. Bolesław Czuruk, lektor języków slowiań
gli grać ca ty dzień w tenisa, włóczyć się nei. lecz przedziwnie s:nutnej. M6wHa sw -ata. . , . ,s~!~h_, z1'.a aż I~ ięzy~ó"'.: angi_elski, franccsk!, 
po polach lub kąpać rirzv blasku księ- glosem który zdawał się dochodz'.ć z Roth iest zaręczony z ~olką, slir,Lnc1 błon- 1m„m1eck1, _cze~k1, rosy1s~1 . rnsk•, _se~bJ··kr0ack1, 
· , J d, ł ' : b d · SU dal 1 ' dynką o puszystych, kędzierzawych lokach. Na- ,serbo - !uzyck1, słowacki 1 3!Jwensk1. 
Zyt;a. e nym s owem me ę zie cza e rn. zywa się ona Julia Przerwa i stale mieszka za j . 
na nudy. - Po·CÓŻ przyjech1Hś.:i~ tutaj? granicą, . ' Za „kr~la" _iednakże w:>zystkich tłumaczów 

N
, . d · , Ó] • spytała. . . . . . : sądcwych I ,Poliglotę W pełnym tego słowa zna-

. astęp~ego _ma 'J.'."SP • ny. nas.z zn_a. . J_o~n Dor.~d 1 fntz ~ot~ ,potkali się w kry- , czenm uznac uależy p, Kanla Ledóchow~k;ego, 
3omy za w1adorml mn!e, ze f amt. JeJ mc~.e.J Patra. Ws~om_mali o przygo_dach alJ•- tlumacza przy sądzie okręgowym w Łucku. Zna: 
matka i narzeczony wyjechali zw:edzić Tajemnicze1 „Ona" synsk1ch. _o weso_!ei w1~dence D1Hy ~1sner, któ- Gr~ ni mnie! ni więcej tylko 15 ięzyi{ów. a miano-
willę. A więc los rozstrzygnąt już. te I ra w Addis Abeb1_e robi!~ p~z;!d ,;voiną_ kapelu- wi_c.1e: a~g1elski_. francuski, hiszpaiiski, h iiender-

. , 1 ., · ·. li _ \H lt . , .1 . h t sze. a_ potem ,czuiąc kon_iun,~turę za!r.z5_'ln ka- sk: , !a_c1nsk1, 11 1cm1eok1 , cz~sk1. Dcrtn~wl < ~ i, ru-
me powrc!cą C.? T.:ond; ~u W ,_ta <..r~ sa . 'v ~ , er wyiasni , ze mamv OC O ę w1~rn1ę , O pewnym dz1enmk~1 :r.11 mem1eck1m, 1111.rn sh v.-tosk i, białoruski, rns.,rjski. ruski, ~erb, . 
mym stanie, w Jaknn wy3echan„. W rzc~ wyna3ąc "".illę. ktnry na przyjęciu u negus'l stale powtarzał: ski i żydowsKi 

1 



7. Jl Str. 1 

TAJEMNICE CMENTARZYSK POD ŁODZIĄ 
Ciroby z. okresu wędrówki ludów. - tłajbogatsze i najciekawsze 

·wykopaliska w Polsce. - Skarby dawnej kultury w Retkini pod 
Kaliszem i pod Łęczycą · 

. ':6dź• 7 lutego. I bo fet wykopalmka ulellły zniszczeniu I li na prowadzenie w bietącym roku in-, część tego omentarzyska, na którym o-

k<i _(v) Lód.i t teren. W(}J~w~dztwa łódz~ P~ luchi, ,którzy nie znali ich nauko- tensywnych prac wykopaliskowych. hecnie znajduje się uJ!ór - została przez 

ego uwazany był, 1edyme 1ako ośrodek we1 wartości. I Prowadzone będą w dalszym ciągu I Towarzystwo Opieki nad Zabylkami -

P~mysłu . wł6kien111CZes!o, z którego Obok I.od.zł, w Retkini, dalej w Za- prace wykopaliskowe na cmentartysku , wykupi<>na i stanowić będzie w woj~ 
k ra1 nasz mogł być dumny. bokrzekach, pow. łaskiego, Kazimierzu I z okresu cesarstwa rzym1kiel!O w Białej, I wództwie łódzkim jedyny rezerwat ar· 

. Ten przemysłowy c~arakte~ na1s.ze,go koło, Lutom!erska, a więc w najbliZszej i Zagłobie po~atu ,hi;ezi6skie~, prze·: cheololficzny,. 

miasta ?ył sta!e podkr~slany, nie. bacząc okohcy znajdowane lłł dotychczas I kopane z·os.tame na1większe cmentarzy· I W roku bieżącym prowadzone będ<\ 

na to, .ze ok~~ce Lodzi poszc~yc1ć się NIEZWYKLE CIEKAWE ZABYTKI sko jakie znajduje si~ w środkowej Pol- również badania na terenie powiatów 

m0g_ą. mn~t J,eszcze, godnymi uwagi, 21 okfe~ wędr6wek ludów, srebrne na· sce, a położOne w Sierp<>wie pow. łę· ' wieluński e.go i sieradz;kie~o oraz łódz-

własc1'!o~c1am.t. . . czyma •. ozdobv, czyckiel!O, i kie.go, ~dzie są 
Istme1ące od niedawna w nasz·ym Speqalne kredyty o jakie wystarało Jeist cmentarzysko z okresu kultury LICZNE śLADY CZŁOWIEKA PRZED-

mieście, Towarzystwo Opieki nud Za- się Towarzystwo Opieki w Łodzi pozwo 11łużyck1iej 1' 1 epoki broozowej. Ostatnio ! HISTORYCZNEGO 

bytkami Ludoznawczymi i Archeologi. ' 

;.r1"*~~i~"E::11 Stralk u Ejtingona zlikwidowany Kro11!ka fabryczna 
jej J=kl~. badań tvch wyn~ka, Łódź i W fabrykach Rajngolda i Rozenfelda zatargi trwają . ROBOTNICY ~CILI z GóR, 

województwo sa tereinami Lódz, 7 lutego I dla robotników. LóDź, 7 lute~o. 
NAJBOGATSZYCH WYKOPALISK JA (k) - Jak już donosiliśmy, przed jede Zgodnie z podpisanym protokułem One4dai wrócili robotnicy, jacy w liczbie 

KIE ZNALEżC MOŻNA NA ZIEMIACH nastu dniami w fabryce Ejtłngona przy I robotnicy jeszcze wczoraj przerwalł oku kilklillaście osób wyjechali z zakładów Union· 

RZECZYPOSPOLITEJ. ul. Radwańskiej . 30, w oddziale t. zw. pacię i jutro przystąpią do pracy. Textll i Plihala do Zakopanel!o na kurs nar-

. Przez ziemie obecne~o naszego wo- bielnika, wybuchł okupacyjny strajk 100 I *** cierskf. 
jewó~zt.wa pr~echodziły bowiem główne robotników, którzy zażądali y.'Prowadże W dalszym ciągu trwają strajki w - Czuliśmy się na kursie dobrze - mówi• 

szlaki 1 drojtt bandlOwe prowadzące 21 nła stałych premij. · dwuch fabrykach łódzkich: u Rozenfelda uczestnicy - szkoda tylko, że tak mało robot-

Południa na Zachód. Tędy, w czwartym W dniu wczorajszym odbyła się kon 1(Pomorska 72) i u Rajngolda (Zachod· ników może z tych kursów korzystać. 
wie.ku p-o Nar. Chrystusa, ciąj!nęły ol- ferencja, na której osiągnięto orozumie: i nia 57). Uczc~tnlkom kursu, poza pobytem w Zako

brzymie i ładowne karawany rzymsldch postanowiono mianowicie, że robotnicy I Interwencje związku zawodowego nie puem, będą latem przysługiwały normalne 

kupc6w. . . przerwą strajk i okupację, a w ponie- odniosły skutku, gdyż w obydwu wy- urlopy. 

. W1~domo zaś , że. przy wielk!ch dro· działek, dnia 8 bm. odbędzie się w in-I padkach firma nie chce zmienić swego 

gach i. szlakach ha~dfowych zakłada.ne spekcji pracy konferencja, na której . stanowiska. 
były ptel'Wsze ludzkie sadyby. Pome- omówiona będzie sprawa stałych premij l 

RóżNICE W 'LOśCI DNI PRACY'. 
HOFFRICHTER, 7 Mego. 

waż główne drol!i prowadziły wzdłuż 
War ty i Pro·sny tam też najwięcej moż
na znaleźć zabytków w J'Ostaci ~rObów 
ciałopalnych. l!dzie w dobrze zachowa
nych i ozdobionych pOpielnicach, znaj
duje się ozdoby, nois.zOne przez 6wczes
nych ludzi, fak i przedmioty codzienne
go użytku. 

W ubie~łym roku przypadkiem, pod
czas koi)ania J!robów na cmentarzu w 
Białe j, w powiecie brzezińskim natrafio
no 
NA SZFREG GROBóW Z OKRESU 

WEDRóWEK LUDóW. 
Liczne wvkopaHsika znajdowane są w 
Dęblinie, Miedzianówku. now. łęczvckie. 
go, Kurzej w Kaliskim i innvch miejsco
wośc ! ach naszej!o województwa. Znajdo
wane są tam ozdoby wykonane z bron
zu, żelaza, kościane ~rzebienie, prymity
wne noże i wiele przed.miotów, którP. zre 
szta obejrzeć można w Muzeum łódz
kim, J!dzie wystawione są jako dowody 
s tan~ i kultury na naszych ziemiach. 

W samej Łodzi, zirytej jak kretowisko 
kanałami kopanymi przez wydział kana· 
lizacji, wodocią!!ów, przez elektrownię. 
~azownię i telefony - nie znaleziono 
żadnych ciekawych zabytków. Miasto 
nas ze le,żało za tym albo nieco na ubo
czu od J!łównych szlaków wędrówki al· 

Pam!etnik robotnika 
wyk wa Ulikowanego 

Wyjątki z „Pamiętnlk6w 
bezrobotnych" 

Dziś kotoniarze powezmą uchwałę 
w związku z jutrzejszą kooferenctą. - Zebranie robotników 

pońezoszniczych zostało odwołane 

Łódź, 7 lutego. ,że komisja fachowa załatwi sprawę za-
(k) F :t dzień dzisiejszy zwołane zo- płaty za postoje i in. do 1 kwietnia, że 

stalo z ' iJranie kotortlarzy, zgrupowa- sprawa zaniechania strajków okupacyj
nych w klasowym związku, celem po- 11yrh nie będzie objęta protokułent itd. 
wzięcia ostatecznej decyzji przed ju- Jut rzejsza konferencja, rta której 
trzejszą konf ereincją z przemysłowca- ma do iść do podpisania nowej umowy, 
mi. wyznaczona została na godzinę 9 rano. 

W bieżęcym tygodn!u na grubej przędzalDi 

ledna zmiana przepracowała 4 dni, druga 3 duł, 

wobec c-zego w przysiłym tygodniu nast•pl wy
równanie. Ró~njce w ilości dni pracy powstaj• 
na tle nieprzewid:i::anych przyczyn, jak: nle
równcczesnego nadchodzenia surowca lub wy
rabiania łorantu. 

WYBORY DELEGATA. 
N. EJTINGON, 7 lutego, 

Na tkalni zakładów N. EJtingon (uL Dow
borczyków) cdbyło się zebranie, na którym wy· 
braliśmy na delegata robctn1ka Mikołaja Labę. 

Zebranie to odbędzie się o godzinie Pozatem na dzień dzisiejszy zwoła- WYRóWNANIE RóżNICY w STAWKACH. 

10-eJ rano w lokalu „Resursy" przy ul. Il(" zosta!-O przez klasowy związek ogól-, N. JELENKIEWICZ, 1 lutego. 

Kilińskiego 123, przy czym kotoniarze , ne zebranie robotników zatrudnionych W dniu wczor~;szym otrzymaliśmy na tkal-

powziąć mają uchwałę o podpisaniu 1 przy maszynach okrągłych, które miało ni N. Jolenklew!cza (Al. Kościuszki) wyr6WDA· 

umowy zbłorowel na uzgodnionych już si~ odbyć o godzinie 12-ej w loka!u przy nie, jakie powstało wskute.k stosowania przez 

niemal całkowicie warunkach. ul. Podleśnej. firmę niżs:r:ych stawek. Różnicę tę otrzyma-

J ak wiadomo, obydwie strony Jak się jednak dowiadujemy, starost· liśmy na skutek interwencji Zw!ązku Zwh1zków 

przemysłowcy i robotnicy - doszły do I wo grodzkie nie wydało zewolenia na Zawcd. w Inspektoracie Pracy. 

porozumienia. Uzgodniono już bowiem, urzndzenie tego zebrania, to też zostało I Tego rodzalu zstargi (o niestosowanie sła· 

że umowa zawarta będzie na Jeden rok, ono odwołane. wek) powtarzały się u nas już parę razy. 

Ludzie poważni i ludzie weseli„ .. 1 
Rendez-vous ciekawego grona zr.rnjomych 

Z RUCHU ZA WODO WEGO. 
CZĘSTOCHOWA. 7 lutego. 

Odbył się w C:!:ęstochowje zjazd delegatów 
przędzalń wełny czesankowej, zorganizowany 

Ciekawe grono osób dało sobie , Polaka profesora Bu.iw~da. przez Zarząd Główpy Zw. Zw. Zaw. Na zJazd 

zn·ów rendez • vous w ostatnim nu- I Panowie Wyderko i fa.italski h::i.wią przyjechali delegaci ze wszystkich miast, w kt6-

merze barwnego tygodnika .. Wędro- .

1 

nas swą aktualną przygoda na maska- rych !>racują prz~dzaln!e wełny czesankowef, 

wilec", którego Nr. 4 ukazał sie już. radzie. Pimpuś Bujalski ma tvm razem 1 Z ramienia Zarządu Gł. przybyt p. Klermas, 

Na lamach tygodnika tego spotyka- ,. wielki pomysł" a poczciwv n1n Krę-1 zaś między lnn. z Lodzi p. Sumiński. 

my się więc z młodym Stefanem Sikor-, ciotek pokazuje„. sztuki magiczne. ZJAZD MIAŁ ZA ZADANIE ZEBRANIE 

skim, którego losy zagnały do Kanady, Jak widz'.1my - towarzvstwo w kom- MATERIALóW CELEM UJEDNOSTAJNIENIA 

tej krainy jezior i gór. Dzielnv lotnik plec~e. Bawi nas ono, emocrnnu·e i fra-1 OBSLUGI MASZYN I PLAC NA WSZYSTKICH 

kapitan Stanley frank odbvwa swą l puje, oraz rozśmiesza też do łez n i la- TERENACH POLSKI. 

ptłną emocjonujących przygód podróż I mach „Wędrowca". Kto chce s'ę b! lżej · · · 
powietrzną nad pokrytymi wiecznym zapoznać z tym towarzystwem - h.11- ORZECZENIE INSPEKTORA PRACl'. 

Dostałem numerek; moJ!ą dawać ja- śniegiem polami podbiegunowvmi. Spry puje numer w każdym ki.ls-ku. Cena sz. CHĘCIIQSKI, 7 lutego. 

kąś zapomogę. Wstałem o szóstej i po· tny Chińczyk Mudah ratuje żvcie swe- tylko 10 groszv. Na tkalni Sz. Chęciński, ul. Andrzeja Nr. 36, 

szedłem. Diablo długo trzeba stać w mu oficerow~ Dedektyw Kordasz wy- pracował w charakterze malstra nlelaki Roch 

ogonku - chyba dużo jest bezrobot· krywa niesamowitego przesteocę na Smarzyk. Smarzyk Roch znany był ze swego 

nych w Warszawie. A jaka nędza! Ja pokładzie motorowca „Jan Olbracht" Zyc1·e Pab·1an·c złego stosunku do robotników. 
wyglądałem jeszcze .względnie dob~ze w tego „okrętu tysiąca przygód". ' I Na skutek podjętej akcli przez robctników 

stosunku do prawdziwych łachmaniarzy. Herszt bandy gani:;sterów. zwany TRUP w SZAfIE. I IDterwencli pr:cez Z.Z.Z. w Inspektoracie Pra· 

Brudne to, obdarte, bose prawie. Klęli, władcą podziemi" porywa sekretarkę Szty!er Władysław, lat :38, zamieszkały przy cy, Inspektor Pracy XIV obwodu wydał orze-

przepychali się, kłócili. Każdy chciał się dyrektora banku który obrabować prze ul. Jakóba ~r. 3 posta.n.owił odebra~ liObie . ŻYC!e czenie, MOCfł którego firma Sz. Chęciński zo-
dos t.a ć jak najprędzej ale wtryniać się" k d ·• ' · Kor~ystaiąc z chwilt, . gdy w n;ies~kann~ n.ie staje zmuszona do natychmiastowego zwolni.e-

d k 
. . ' b 11 b . 1sz o z11a mu ona... było nikogo, zamknął s1e w szafle 1 pow1es1ł. . 

o ogon a ni~ .~.ozna yło, o przec1~ż W „galerii sławnych lotników" znaj· Po dłuższym przeciągu czasu, gdy zaniepoko- ni~ S~arzyka Ro~ha. Inspektor Pr2cy stw1er-

wszystko mu~i i.se po ?orządk1!. Co. m~1e dujemy graficznie przedstawione dóeje jeni domownicy .cz~nili po11zu~iwania,. _wypad- dzil, ze zachowanie malstra godzi w godność 

tam obchodzi, ze ktos z os ta wił dz1ec1a- Stanisława Hauznera, nasze~o odaka kow? i z przerazemem zna!ez1ono w1s1elca w robotników. 

ka albo chore)1o w domu? Ja muszę do- k 6 . d ' szafle. ~~!!!!!!!!~!!~~~!!!~~~~!.' 
sta · · . . t l I c· kt. . t rego meu any przelot orzez Atla:1- Przybyły lekarz stwierdził zgon. -; 
. d swll ą po.rc1ę i Y e 11 orzy pierw tyk niewątpliwie pamięta ieszczc wielu urządzone staraniem Pabianickiego Zrzeszenia 

si osta 1, szh zaraz do domu. Co tam w wśród n · KURSY HANDLOWE. Kup. i Przem. Chrześc. 
tych paczka ch może być? Podobno ja· O t .as. . h , . k • ·6 M W piątek. dnia 5-go bm. o godz. 19.30 w Wykłady odbywać sie b~dą w każdy ponie-
kieś prowianty. I czekolada też miała . aJ~mmca.c t.llesz. a~c w iarsa lokalu szkoty powszechnej Nr. 12 przy ulicy I' działek i piątek i zakończone zostaną. 22-go 

być. E, co ta m czekolada! Nie lubię dow1adttJemy się z przezvc uczonego Piłsudskiego otwarte zostały kursy handlowe, marca r. b. 

zresztą czekolady ! Pewno powinni da-

wać też i pie niądze . KINOEUROPA 
No, a tu ogonek j a koś nie bardzo po-

suwa się do przodu. Nogi mi zmarzły jak 
chorob::i. bo buty mam dziurawe. Jutro Pocz. 12• 2• 

4• 
6• 8• IO. 

trzeba b?cdz ' e nogi J:!rubiei on ucz.kami OSTATNI DZJEl'Q' 

z~winn,,_ z"·.•:sze będzie trochę cieplej. UWAGA! Uczniowie 
·' 

za otiazanicm legitymaci! k'orzystają, ze zniż ek ! ..::1 filmie nSZARŻA LEKKIEJ BRYGADY• 



Po.d Wesołij Gwiazd~ 
Grqpa 

Odzie się ruszysz - wszędzie grypa! 
D-Okąd pójdziesz - sami chorzyl 
Trudno zwalczyć epidemię, 
Bo chorują też •.• doktorzy. 

W biurze orka niesłychana, 
Bo kolegów grypa trawi, 
Ale za to szef jest zdrowy 
I wymówki wciąż ci prawi! 

Szewc, sklepikarz, fryzjer, stolarz
T akże się pochorowali -

SILA PRZYZWYCZAJENIA. 
p i1 il 

il 

Żona: - Ach, jakie to straszne! Pod 
naszym łóżkiem skrył się włamy-HiłCZI 
Co zrobić? 

Chcesz zjeść obiad - próżne chęci, 
Odyż służąca w łóżku leży„. 
Żonka bułkę da i spyta: 
„Czy wystarczy do wieczerzy?" „. 

Krawiec, piekarz, zdun, dozorca, 
Felczer, rzeźnik i tak dalej. 

Ody cowboy zostaje strażaklem. 

Na przyjęciu Mąż: - Ja myślę, że najlepiej bę· 1 
cizie, jak prześpimy się dziś w bibliote· 

Lecz powiedzcie mi, dlaczego, 
Choć choruje osób wiele, Pewien znany publicysta wyprawił wielki 

ce„. w ciąż się cieszą dobrym zdrowiem bal, na którym, rzecz Jasna, nie obeszło się bez 
pięknego przemówienia, wygłoszonezo przez 

M 
• Wszyscy moi wierzyciele?!.„ pana domu. 

arys1a A. K. Wszyscy goście sluchaJą w skupieniu. Je· 

Pani zwraca się do dziewczyny, którą przy. ••••••••••••••••••••••o•••••••••etooe•••••••••••••o 'l'•M• ~~ dynie dwal, siedzący na końcu stołu, nie prze-

fęła dopiero przed kilku dniami do słutby. F J ... , stalą oprótnlać butelek. 
- Niech Marysia pamięta, te dziś mnie nie enOmena na pamlęC Gdy gospodarz skończył, obydwa! mieli Jut 

ma w domu. Żeby nie wiem kto nrzysze<Jł, W salonie u państwa Kolasińskich I . - No pokaż, Zygmusiu. co umiesz. debrze w czubie. 
Marysia ma powiedzieć, te wyszłam. Czy zro- prz:v.jęcie. Obok gospodarzv stoi ich _ z tym) telefonami? Bimbalski, który również był na tym przy. 

zumlano? synek, mały Zygmuś. _ Tak. Jęciu, zwraca się do swego sąsiada: 

- Tak. Ale, proszę pani, co mam powie· Ojciec, wskazując na nieg:o. odzy- Chłopiec nabiera oddechu zaczyna - Widzi pan, cl dwa! upalali sle nie tylk<1 

dzleć, Jak nikt nie przyjdzie? wa się do gości. recytować, jak z nut. sł,:,wami gospodarza„. 

NIEPOTRZEBNE ŻALE. - Mój syn ma fenomenalna oam'.eć. . - 178-25, 231-56. 198-56. 234-76. w POCIĄGU. 
W pewnym więiieniu wskutek pomyłki wy· Czy państwo uwierzycie. że on zna n;.~. -119-77. 113-15, 246-76, 210·00. 234-11.... Kociołkiewlcz Jedzie stale do pracy pocili• 

pus1.czono iednego z więinlów o cały tJ•dzleń mal wszystkie telefony w calvm mies- - Doskonale - odzywaia się goś- giem, gdyż mieszka na wsi, 11 pracuje w mieście. 
z1 późno. cie? I cit. To nae>rawdę jest zdumiewające. Rzecz zrozumiała, że posiada mleslę~zny bł· 

Naczelnik więzienia wyrata mu z tego po· Goście są zdumieni. 1 Ale do kogo należą te telefonv? !et. Konduktorzy znaią go bardzo dobrze i nlidy 

wodu ubolewanie. - Doprawdy?„. To ciekawe. - Skąd ja mogę wiedzieć - odpo- nie żądalą okazania biletu. 

- Bardzo mi przykro, że spotkała was taka I Kolasiński zwraca sie do svnka. wiada spokojnie Zygmuś. Ostatnio zaangażowano nowego konduktora. 

nleprzyJemność. Ale to nie mola wina. Kance~ ·--l'U Zwraca się on do Koziołklewlcza I prosi o bilet. 
larla zapomniała. wpisać wasze nazwisko na Il· 
stę„. PRZED PODROŻĄ ' l'l\ORSKA. l NIE POZNAt. GO„. 

- Nic nie szkodzi, panie naczelniku - od· Alojzy wybiera się w podróż do Ameryki. Ferdek i Merdek byli naJserdecznlejszyml 

zywa się więzień. - Nl~ch pan ten tydzień tył- . Fodróż morska napawa go wielkim strachem. przyJ~clółml. Nigdy nie rozst~\~all się I r~em 

ko zaliczy na konto przyszłego wyroku! I _ Co będzie, Jak okręt utonie? - p)-·la się l klepali biedę. At przyszedł dzten, te musleh się 

- Mola twarz Jest moim naJlepszym błl.e· 

tern? - odpowiada butnie Koclołklewlcz. 
-- W takim raz.le - odzywa się konduktor

muszę lą panu przedziurkować. 

LAIK znaJomego, sto)ąc z nim w porcie na kilka minut rozłączyć na długie lata. Ferdek poJechal do In· Sł.USZNIE PYT ANIE. 

AloJzy spotyka swego dobrego znaJomego, przed odlazdem. nego miasta, gdzie otrzymał dobrą posadę. Plekutkowskt składa wizytę kondolencyJnli 

sportowca. I - Nie ból się - uspakala go znajomy. - Gdy wrócił do rodzinnego miasta po kilku Kozlłklewlczowi, któremu umarła tona • 

...,... Jak się masz? - wita go serdecrule. - Okręt tak prędko nie tonie, zresztą t w ... caztc latach, był panem cał~ gebą. Jest ogromnie wzruszony, gdyż Jest to le'o 

Słyuałem, że miałeś w zeszłym lygodnlu wy- czego na okręcie znajdują sle 11ajro.!maltsze · Jakiś znajomy Alerdka ntówl do niego: \pierwsza tego rodzaju wizyta I nie wte co się 

padek· podczas wyścigów motocyklowych? jprzyrzady ratownicze. Są ł®zie ~ ratunkowe(„ - Wiesz, ferd~'l~f w mieście. Jaki on w takicli wypadkach mówi. 

- E, tam„. Głupstwo! Cylinder mi się po· - Co to są łodzie? Jest eleganckj! Jaki przystolny! Czy rozmawia· - Wiadomość, że pan pochował biedną pań· 

psuł. ..:. To są takle łodzie, które nie toną. łeś z nim? ską małżonkę - rozpoczyna - wywarła na 

AloJzy kręci głową I mówi: AloJzy ożywia się: - On się tak zmienił, te mnie wcale nie mnie wstrząsaJącc wrażenie„. 

- Nie rozumiem, poco na motocyklu się Je- - Wiesz co? To mote my lepiej odrazu po- poznał.„ - A cót Ja miałem zrobić innego.lak umar• 

tdzl w cylindrze?„. jedziemy taką łódką? ła - odpowiada Piekutkowskl. 

'' 
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'li W rolach HA N S ALB ER S w roli Andrzeja Antonowicza Wołodkina, 
gtównych kelnera hotelu „Savoy" 

LEGION6W 2 I. B R V G ·I D A H o R N E y 
Dziś i dr1i następnych I I w roli Anastazji Andrejewny Daszenko, żony moskiewskiego kupca. 

Ceny miejsc od 50 gr. na I seans, na następne I Przedwojenna Moskwa! - łiulaszcze życie! - Występna miłość' - Zbrodnia! 
od 54 gr. • !\1uzyka W. Oronostay'a na melodię „Kupujcie bubliczki". WSPANIAŁY NADPROGRAM! 

•••s•••••••••••smmmm••••••••E••a•~•••••&••••E~•••~•••a•~asm§mma•~o••••••Eii3••••••~••a••&•••••••••••••••••••••amam•••••lliłl•~•••„• 
Dźwiękowe kino Najweselsza komedia muzyczna sezonu 

" I ,,a Ę Dz 1 E L E P .1 E J'' 
!~nkiewicza 40 "' •4 •·22 1 S Z ( Z Ew P"WK"·o i T Q. N KO 
Dziś 1 dni następnych I 0 

~•••••~••m•msm~~~~=~~~~~c~B55~ma•••m••••••••••••m•~••••a~••••m•••••••••~•m••••••••••••••••••••••••••••••mummsmmme•m••a••••••••• 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! . \ DR. MED. D G RYDZEWSKI 
Wielki egzotyczny ~i~~ noas:;i~k:ap .tl~. przygód człowieka J HERSZFINKIEL b. le::rz ;ar~zawskiego Szpitala św. 
Anthony A,Jverse 8 Łazarza . ~pe::. chorób skórny.:h i we-

U przeprowadził się na ul. nerycznych 

W ł fREDRIC MARCH i OLIVIA d llAVILt.-\NI). ŚRÓDMIEJSKĄ 17, front I piętro ul. ZAMENHOFA 6 
r. g .: • e Telefon 111-87. prz:vimuie od 6 - 8 wiecz., w niedziele 

KOPERNIKA 16, Pocz. seans. 4, 6, 8,10, w niedzielę poranki o 12. w sobot<:o 2-ej. 1 święta od 10_ 12 rano. 

rr. ~ed~MWA™@WM§@§Wii ::.. N~+mt'MM :
11 ·:Jr. HENRYKOWSKI ------ -~-·- · • •. 

M TA UB EN HAU\ Dr. Fe Id ma n ~.~~-,!' ~~.~,?.!!l!.!~,~ ·.::=~~~~:!::;~.' '. '.".::::~ .... ~~· ~'.}!,•~.~!.~.~~~!eł 
I lf", ~KUSZER·CilNEKOLOCi i seksualnych TRAUCiUTTA 9, tel. 262·98. i seksualnych 

AKUSZS:R - CilN!'!KOLOCi KILINSKIEGO N. lU ( 6 N . t Ceg1·e1nrana 11 tel 238 o~ od 8~11-eJ I od 4--9 ej wieczór. ANDRZEJA s. telefon 159·40 
Przyjmuje uó S-9 r. i 4--8 w. . r ' -- r g awr) I i I • - " n1edz1ele t św1tta od 9 - 12.30 Przyjmuje od 8-11 rano i od S-9 

Z rl. h· 1 ł lei. I elefon .s~ 77 od8-L2 i od 4-9 w niedz. I swięta od 9-l w niedziele i świeta 9-12. 
~•erSY-!i.8.11 24s.:190-r BRAUN oR.MEo„ 

L L. bor. MkED. d cEo;EL111ArtA 4, tel. rno-s1 ~~~~1lttN1A Ginekologiczna S. Kryńska Or.me~. H. LUBICZ 1e es lO owa WZNOWIŁ PRZYJĘCIE. (Choroby kobiece I claży) Chor. skórne i weneryczne 
1 I Spec. chor. skórnych, wenerycznych ZGIERSKA 24 CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE orzeprowadzil ~ię na ul. 

CHOR. DZIECI i seksualnych. • . (kobietv i dzieci) PIŁSUDSKIEGO 69, 
przeprowadziła się na przyJmu!e od 8-11 i od 4-9 wiecz. Or.PRAPORT I Dr.FELDMAN SIENKIEWICZA ·34, teleion 146-10 (Róg .Narutowicza). lel. 141·32. 

Al. l·go MAJA 25, tel. 111-10. \\' nieJz. i tw!.:;ta od I0-1-e) od 10-l od 3-6 przyjmuje od 11-t i od 3-4 po poi. od 8-10. I? 2. 5 - ti, '" niedz. 9-11. 



rzyw Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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,STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE5CL dalionem tym łączą się dziwne wypadki." W nc>- z k p dk h' I · 
Wśr~d przemysłowców wielką panikę wy- tesie Arbuzowa Ziętek zn. lazł napis: - „Uprze- zem W a opanem„. O , OC twa Slt; W I zanym przez portiera i ujrzał Ilonę. 

wołały .h~ty .tajemniczego Mściciela, grożącego dzić Zię,tka, ni~ch pilnuje medalio~ut·' Następ- tlar:ce.„ .. Wyjechał przed tym wypad-, Zmieszał się w pierwszej ch'.wili i uczy. 
nawet sm1erc1ą tym, którzy nie przE-.staną wy- nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej k1em .. „ Sąd·zi'łem, że zapomniał o niej„. nit ruch, jak gdyby zamierzał ulotnić się 
zyskiwać swych pracowników. ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, Aż oto wczoraj spotkał mnie w „Oazie". niespostrzeżenie, ale Ilona już go zau

, ·· J.e~nym z najbardziej znienawidzonych przez I !~cz po pe~nym czasie 'lledałion znikł w tajem- Mówił tak tajemniczo, jak gdyby dorny- ważyła i sama podeszła doń. 
Mściciela przemysłowców jest niezcierni( ho- niczy sposob. . 
galy właściciel 'Nielu przedsiębiorslw w Polsce I Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo. sial się wszystkiego.„ w końcu próbo- - Chciałabym z tobą pomówić.„ ~ 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna'. wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, wal przyprzeć mni•e do muru .. „ Bronitem rzekła oficjalnie. „ ·, 
z~ wytropienie tajemniczego Mściciela l!alwin I R~n.ata, komunikowała się z ArbuzOWY."1· Na się jak mogłem„„ Wtedy on wpadł na i ___:_ Słucham cię„. Czym mogę ' ci słu-
oflaru1e znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru- n;i1e1s~e zmarłel!o Al'buzowa. podstawll więc dziwaczny pomysł... Kazał m1· przy3's'c' ! żyć?„. . 
d~iakowi, pi'ić ty~ięcy złotych. Ale Rudziak hkcy1nego, swego dawnego lokaja Jana, by ' „,~ 
.11!e może sobie dać rady z groźnym przeciwni· w ten sposób zbadać tajemnicę żony. dziś o godzi.nie 5-ej do niejaki.ego dokto- - Tu będzie niewygodnie„. 
k1em. Wtedy HalwiJI wraz z innymj potentata· Pewnego dnia pani Renata zdemask.>wała ra Bircha, który podobno wynalazł „de- - Czy wolisz pójść ze mną na ·g~-
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- fikcyjnego Arbuzowa, który zdążvl jednak prze- tektor kl t " t l · d rę? 
lfo Weba, który pod i;rzybraną nazwą Czarnego świ~lli.ć jej tajemnicę i stwierdz(ć, iż była ona ams wa ' apara ' S uzący O wy ... 
Króla przy pomocy Tu:i.a, swego sprzymierzeń- szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercię krywania prawdy„. - O, nie„. Chciałabym tylko„. za-
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- za wykrycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata - Ha-ha-ha!.. - roześmia1 ! się ttal- pytać cię O jedno.„ Czy w dalszyrn cią
łem na śmierć i życie. miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- win. - Widzę, żeś zgłupiał już do resz- gu zamierzasz jeszcze szkalować Irmie 

, . Je~yną os~hą, kt~ra widzia!„ tVJarz Mś..,i- ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - t'.''-„ To pewnie J'aki's' oszust, kto'ry chce wob.ec Walkera?„. . · · '· ·'· 
c1ela, Jest lokai HalWJna, AntoD1, który jednak. I kochały tego samego mężczyznę - dyrektora ·' 
został ranny w głowę, ilk może się poruszać Władysława Wichronia. cie nabrać!.„ „Detektor kłamstwa"!... Wichroń uśmiechnął się zjadliwie. 
i ;mówi niewyraźnie. Na pytanie. kto jest Mści- w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił Kp;j sobie z tego!.„ Ja nie myślę się tym - Nie rozumiem tego pytania„. . .. : 

, cielem, be!koce _tylko.: -. „La 1ełłłyJ"„. Co to l się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego przejmować!.„ Zresztą rób jak chcesz!.„ - Wiesz doskonale o co mi chodzC .• 
. ma znaczyc - n.ikt ~ie !l'l!l." . . przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w J Z · d · • ' 

. Jedną z 0~1trag1.czn1ejszycb .o~ir.r wyzys~i- wysokości miliona dolarów. Martinez nin zna estem teraz zajęty! .apow1e Zia1es zresztą, że UCzymSZ 
v;ac~a - ~alw1oa, 1est dawny_ 1ego r~botn1~, iej nazwiska, wie tylko, że w iej posiadania . Wichroń _wstał. Zapiął marynarkę w~zyst~~ c.~ bę?zie w twej mo.sy~ ~?Y 
St!1n1.sła~ Ziętek, ~tóre~o Hal.w1;11 tak _misternie znajduje się medalion z edpowiednim napisem„. 1 rzekł na pozegnanie: umemozhw1c m1 powtórne WYJSCle za 
usidlił, ze mógł Dlm \uerowac iak pa1acem na Al · J d • J W k · ł · k któ k 
szn11rku. Przy pomo~y intryg i teroru uczynił .• e za 1ego sprawą . a. Zia wraz. z _ank~ - ta im raze, dobrze.„ Nie będę mąz za cz owie a, rego ocham ..• 
zeń· bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- Malzowną, _pomoc_nic' M~c.ic•ela, .~osta1~ się w się tym przejmował... Ale na pożegnanie A więc radzę ci nie przeciągać struny ..• 
11zał go do zamordowania niejakiego Aleksan- rę~e agento~ memi~ckiei. pohcii pohtycz~ej, ·::hciałbym ojcu przypomnieć, że jutro - Nie widzę najmniejszego powo-dµ 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- ktorzy ~y.wozą obydwie dziewczęta do Niemiec. jest dwudziesty„. do wyrażania tego rodzaju pogróże~: •• 
szlość. Halwin siedział bowiem w Amer"/ce Mściciel i All podstępnie zdobyli odpowie- C, t 
w więzieniu za defraudacje.„ Dziwnym zbiegiem dnie paszporty i pokryjomo przekradli się przez - To cóż z tego ?„. oż w aściwie złego uczyniłem? .... 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł granicę, by ratować porwane kobiety. - Jutro przypada p?atność czeku.„. - ~kłamałeś mu, że miałam prze.d 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na Po wielu przyi;:odach udało im się uratowa _ Nie dostaniesz ani grosza„„ Nie tobą kilku kochanków i że podczas na-
nicgo. Halwin nie chce go bronić, wobec czego Jadzię, która wró1..iła do kraju. · Ziętek musi ukrywać się pr?.ed policją. Gdy tlaiwin znowu wchcdzi w kouszachty fatyguj się do banku„„ Posag otrzymał- szego meszczęsnego pożycia kilkakrot-
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się z \Vebem. byś wtedy, gdybyś nie rozszedł się z mo nie przyłapałeś mnie na zdradzie ... · . 
nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, Wjchroń udał się do „Oazy", gdzie podszedł j<( córką.„. Ale między wami wszystko - Nic przypominam sobie, abym ko
skladającej się z dwóch zaufanych pomocników, i 'tło nie~o Zawilski. znajomy Hanki Błażejówny, już jest skończone„„ Nie mam zam1'aru mukolwiek mówił o tym„. To musi być 
Alla i Bila. I którą Wichroń z polecenia Halwina str11cił w , , . . · l , 

Narzeczon„ Ziętka fest młoda, przystojna : Zakopanem w przepaść. odaawac c1ęzko zapracowanego grosza Ja des nieporozumienie!.„ · " 
i niezwykle urodziwa służ11ca, Jadzia Młote<"k&. I Zawilski zażądał od Wichronia wyjaśnień w takiemu nicponiowi jak tyl - Walker nie kłamie! ... On wpraw-
posiad~jąca. w swym .majątku ~".łko medaliol\.: z~iązku z tym wypa~kiem. Umówili się na go-' _ Dobrze„„ Ja 'to powi.ed · ł t 1- dzie nie przywiązuje do twoich osz-
stano.w1ący 1edyn11 pamiątkę po 1e1 mate<?. Z me- dz1nę 5-tą po połudn:u. k t k dl . . zia em Y. czerstw żadneJ· wagi·, ale J·a ni·e pozwolę o a - a przypommema„„ A co oJ-

Rozdz;; oł la~ ciec o tym myśli, to mnie nie obchodzi... na dalsze szkalowanie mojej osoby!. .• 
<;· ~ · •· " • • ... Żegnam!...• · , . r . • ,; . . Radzę ci więc po raz ostatni trzymać 
~; „ '"01· ernn•.-~a .""'~O Na ulicy zatrzyma·! się.; .. Byt głodny. Język za zębami, bo inn.i'inogą Ćięfesz-
-, . ''-'· · · ,J;t a,~ ~;.,;.~~ff. · ~~ Dokąd pójść' ita' affiaclfl:. rNit:s· cłTNt!łu'Tt111 cze dowiedzieć o twoich fi.Pta!V~~h: .• 
, . Następn~go dnia ~ichroń zbu,dzil się _A .iednak ni.e zr.obi!em złe.go interes~. s!ę wracać do hotelowej restauracji. Tylko tyle chciałam ci powiedżł'eć„~ i:ą 
około godzm~ d~g1eJ popołudm~. Po _!ezeh b~nk me m~ wyptac1, udam s1ą \,'padł więc do pierwszej lepszej „knaj- Obrzuciła go pogardliwym spojrze-
,\y.yprowadzemu ~~ę Z pałacu zam1~szkal 

1

. T~;ttychr:i1ast Z czekiem do prokuratora.!. py" i kazał sobe podać jarski obiad„. niem, zasłoniła, twarz woalką i WS-
W ~otelu „Herold na czwart~m p1ętr~e. Ja svloJe zdobyć m.uszę„„ . . . j O czwartej znalazł się znowu na uli- szla„. 

, ZaJmowal tam skromny pokoik, oddz1e-
1 

Zameldował się lokaJow1, Feliks cv. Wtóczył się bez celu Otworzyt kluczem drzwi swego po-
lcf!y od korytarza podwójnymi drzwia- 'I uśmi•echną-ł się doń jak do dawnego zna- · Co chwilę e k t · k koju i położył się na łóżku. Był zmęczo" 
mi. Wkhroń zbudził się odrazu z bólem j.Jmego. Piąt ~_r t na zega~1e •· . t ny .. I dziwnie niespokojny„. Zaczęto go 
glnwy. Jak gdyby we śnie majaczyły/ - · Proszę„. - rzekł po chwili. - sywnie _a.Cóż 1{ a.t. -. Tys a1 11~ e~: już nużyć to niepewne życie .•• Z każ-
mu jeszcze sylwetki poszczególnych I Pa!1 - prezes czeka w gabinecie„. 0 pi'ąte·3.? Aha' aD 0 dmkiat em Bz~ ahw,ic dego kąta, zda się wyzierać strach„. Na-

'b ·d · h b. ! · N' t 1 · 't · N' d · „. · 0 0 ora irc a wet dz1·en' J'ut eJ·s t • d oso , w1 z1anyc u ieg eJ nocy w , ie ws at na Jego pow1 ame. ie po \lli'ęc póJ's'ć czy . „ „? M . . ·d··· rz zy przes a1 go ra o-
o · " I ·' t t t d t · ' I •v ' me POJSC · „. oze Je - wac' Wyc1·ągną 1 z o tf l k ,, az1e „. nios nawe gtowy spo s osu pap1erow, nak pójść? To cieka . „. 1 P r e u cze ... 

r oto n.agle. z poza tej m~ielnej zasto- ! tylko zapytał suchym, urzędowym to- taki , detekt~r ktamst~v~:? Jakp ':"'.agląda - 200.000 ztotych ... - pomyślał. -
ny wylomla się Jedna wyrazna, straszna '. nem: '. . a · „. . OJ ę.:„ Ładna sumka„. Można pojechać do Arne 
twarz Zawilskiego„. I - No, co cię do mnie sprowadza?... . Skierowat się w stronę ubcy Sten- ryki i więcej nie wrócić.„ R.zucić ·to 

- On wie wszystko .... - przypom-, Znowu chęć wydostania pieniędzy?„. neJ.„ frzed domem, ?znaczonym nume- wszystko i rozpocząć nowe życie.„ Ale 
nial sobie Wi,chroń, blednąc. - On wie : Nie dam ani grosza„„ Nasze porachunki I ~m .-3• za~rzym~ł się. ~~zedl d~ bra- skoro ttalwin twierdzi że nie da ani 
C..dłą prawdę„„ W każdej chwili może o ! zostały ca.tkoV.:icie. u~egulowan~.„ N!e nJ ~/I~yJr~ałr ~1~ uwazme. ky~i~s~o: grosza„. Z nim będzie trudna przepra
tym zawiadomić policję„. Co robić?.„ ·mamy sobie. w1ęceJ me do pow1edzema I torów. iame iscie z nazwis ami 0 a wa„. Ale nie dam się!... Podpisał, nie.eh 

Wyskoczył z .łóżka. Podsunął głowę w teJ spra:VI'e„. . . I - „Dr. Alfred Birch ,front ierwsze placi!... . 
-. p~? .strugę, z1mneJ .wo~y z kranu. Pars~- - Ja me prz.y~zedle:n w !eJ sprawie piętro"„. P Mimo iż wstat tak późno, czut, ·że 
n~1 Ja~ ko~, wyc1.eraJąc twarz ręczm-

1
- odparł spokom;~ ~1chro~. - P~z~- Wyszedł znowu na ulicę.„ Nie mógł chętnie znowu by się wyspał... Przymk-

k1em 1 mys,lał .dal ei: , . ·, 
1 
szedłem w kwest11, ktora mewątpltw1e się zdecydować.„ nąt oczy... . · . . . 

- O p1ąteJ mam poiśc . do tego dok- j bc:1 dzo ojca zainteresuje.„ _ Właściwie _ pomyślał _ po co Z~rze!Ilnął się n_a chwtlę 1 zdawało 
t1Jra„„ Dr. Alfred Biirch,. Si·~nna 23„„, - No?„. Co się stało?„. Słucham?„. mam się narażać?„. Wytłumaczę się ru. się, ze znowu Jest w Zakopanem ..• 

,Detektor kłamstwa.„ Ładme si~ nazyv.:a J . - ~nala~! się człowiek, który zna potem, że nie miałem czasu i basta.„ kdz1e cdrogą ~a. Zawrat a pr_zy n~m ttan: 
ten ap~rat.... Ale to chyba buida .... Nie taJemmcę. o_ica„„. . . Zresztą on nawet nie zna mego adresu ... I a ... dy~zy Je~ radosny_ śm1ech.1 słowa. 
ma takich apar.atów, które mogłyby od- - MoJą taJemmcę?„. O co chodzi?„. Może to był rzeczywiście tylko ka- h ~~dy Jeszcze n~e byłam w_ gó
r'.5.żnić prawdziwe st.owa od klamliwych. Mów wyraźni.el.. wał?„. Ja byłem pijany, może on rów- r~c „. ie pan,_ to. moia p1erwsza"'.wy-
Zawilski chciał mnie tylko nastraszyć... - On wi.e„„ co się stało z Hanką„ .. nież. ~teczka„. Ta~ s1~ cieszę, ze mogę Jesz· 
Łotr!... - No, to cóż z tego?.„ Wszyscy Machnął ręką i zawrócit w stronę 1.ze przed śm1~rc1ą ~obaczyć góry ... Za-

. Zaczął nawet wesoło pogwizdywać, wiedzą, że ona zginęła w górach„. hotelu.„ w tej chwili do szyby jednego wsze _bytam biedn_a 1. zap~ac_owana;„ ·~o 
hy dodać sobi:e nieco animuszu, ale po : - Ale on wie coś znacznie więcej„„ z okien na pierwszym piętrze przylgnę- raz Pl~rwszy w. zycm usm1echnę.t9 .~1ę 
d1wili znowu mózg zaczęło mu prze- '. A mianowicie, że ttanka ni'e spadla sa- ła jakaś twarz„. Długo wpatrywała się do mn~-~zczęśc1e .. Czy na długo, Jak 
wicrcać trwożliwe pytanie: l' ma„ .. Że to nie byt nieszczęśliwy wypa- w znikającą postać Wichronia i wresz- pan W~ hi. :„ ś . h . . . 

- Co dalej?... Co teraz będzie?.„ dek, lecz„ .. morderstwo!.„ cie szepnęła: , 1c ro1:1 u !111ec a się do mej 1. chce 
Pćiiść do tego doktora, czy nie?.„ Kto I - Ach, tak!..„ - uśmiechnął się ttal- _ Poszedł... ~os odpow1e~z1:ć, ale oto nagle chwyta 
mi porai;lzi? I' \Vin. - Teraz już rozumiem„ .. Ale wy- _ _ _ _ _ Ją w swe ob3ęc1a .. ._ ttank~ krzyczy: 

I nagle sam sobie odpowiedział: raziłeś się niezbyt ściśle„. Więc z tego Wichroń wszedł do hallu hotelowe- ~ Co pan robi?! ... Niech mme pan 
-- Pójdę do ttalwi·na!... Niech on roz wyni1ka, że on zna nie moją, lecz twoją go. puści!?„: . 

strzygn i·e!... To przecie jego sprawa!.„ tajemni1cę„.. Zegar, wiszący nad drzwiami, wska- ,- Nie, me pus~czę!..._ Teraz Już za-
On kazał mi „pozbyć się" tej ttanki!... - To ni1e jest moja tajemnica! - obu- zywat wpół do szóstej. W hallu pano- pózno ... Teraz musisz z~nąćl..: · '" 
Nawarzył piwa, niech teraz wypije!... rzyt się Wichroń. - Ja bylem tylko wy- wał wielki ruch. Goście wchodzili i wy- . -. Bł~~am pana!„. Niech ml pan da
Po co ja s i ę mam martwić?„ .. Niech on t konawcą!.„ chodzili, winda ciągle była w ruchu, ruJe ~YS~e„„ Jestem taka mł?da.:. •Ja: 
suszy sobie glowę tą sprawą!... I - Nie kłóćmy się o niei·stotne okre- portier zajęty był udzielaniem informa- chcę zyc„.: . , 
. Zadowolony z tej decyzji, ubral się I ślenia„. Wykonawca zbrodni odpowia- cji i załatwianiem telefonów. - Musisz zgmąć ... tta-~~-ha„ .• 

szybko i pojechał taksówką do ttalwina. da przede wszystkim„„ A czy uda ci się - Czy był ktoś do mnie? _ zapy- ttanka s~a~a w prz~pasc„. . 
Gdy wysiadał przed palacem, przy-! dowieść, że to ja namówiłem cię do tej tał Wichroń. · . Słyszy JeJ ostatm. przeraźhwy: 
pomni al sobie. że dziś akurat przypada I zbrodni, to już późniejsza kwestia, nad - Owszem .. .' - odparł portier. - l<rzy~„. Czy to byt krzyk?.„. 
dziewętnasty sierpnia„. J kt6rą w tej chwili nie chcę się zastana- Jakaś pani... Nie„. To skrzypnęły drzwi„. 

- A więc jutro - pomyślał - od- w :~ć ... A któż to jest owym wszechwie- - Pani?„. Gdzie iest? ... 
biorę w banku 200.000 złotych„ .. Ładny I dzącym człowi1ekiem?„. - Tam czeka na pana... Dalszy ciąg jutro 
lrnwał grosza„.. Jakiś młodzian.„. Byt z parni ra- Wichroń spojrzał w kierunku, wska„ 
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~em••••••••••••••••••••••••n•••••••••••m,aaaa•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~gama•~e••••••• 

en 
o 

Dzlł I dni naatępnych I Wspaniały podwójny program! Nainowszy film prod. sowieckie) p, t. 

,,WIELKI CZARODZIEJ '' 
w roli gł, 

A. Chochłowa 

Włosy stają dęba 
wł am y w a cz o w i. gdy 
ujrzy wycelowaną lufę re
wolweru „Piorun" 6-cio mm. 
browning syst. „Piorun" to 
szczyt techniki! Strzela do 

~ M«J.odv-4 ~u. 
·~~· LiO-LETNIE OO~WIADCZENIE! FACHOWE!, 

5 NOWOO.E~NIE URZĄOZONYCH FASRYK,lll 
PATENT AMER. DR .BAC06A NR. 1959701 „, 

celu specj. ostremi metal. •••••••llllllliHSfftli1lllL111!•••iHll!•••m11111111•••••••· kulkami lub śrutem przy-

Dr. Jl\łt PDbAK 
CHOROBY WĘWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światlolecznicey 

ul. NAWROT N2 7 
Tel. 164·21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eJ. --
strzelone łuski. Huk kolosalny! Idealna obrona przed napadem lub kradzieżą! Wykonanie b. a n~ o Rozmaite czem a'\lltom. wryzuca wy- M tlz • f ZA BEZCEN I ( ) 
eleg, w kolorze lśniąco-czarnym. Cena automatu zł. 5.95, 2 sztuki 11.50. Setka kul zł. 3.60. z · · · • 
Autom. „stop" (w/g, rys.) 37.-. Szczoteczkę daiemy darmo. Pozwolenie starostwa niewyma- apisuicdie. cl do •••••••Ili~~~ 

..,7 swe zie z powodu kryzysu od· gane. Płaci się przy odbiorze. Przedst. „Montre·', Wydz. PBO, Warszawa l, Pi. Napoi„ skr. 8 ~ . ~(" , 

•••••••otto••„•oeu•uu••uutuuh••••Huc,,•••,.,n• ........ (,,>(I hPLLRO MLEKA' · "t{~ f:~e~0k~ ~~nn~r~ ~~~t, v~ADIO z 3 lampami zł.. 135.-

~·••••••••••••••••••mmaame 131 ;J • Oto one: 1) Adwokat 1 z 4 lampami zł. 180.- Sprze~az rów· 

P bi d · o li 10 LEKCJI TA~C.OW . . doradca domowy. Wzo- nież na raty od 3 zł. ty~odmowo. -

U iczne po z'";ekowaa'Ue ~ W ciągu 3 g~dzm moze- "' ry odwołań podatko· Piotrkowska 79 w podworzu. 
I U i cie z latwośc1ą wyuczy ć <!<' • ~ wych skarg sądowych . -- - . . 
" 

11 się najmodniejszych tań- • } podań do władz i urzę- ZLOTY - tygodniowo: angiel~ki, n!e 
Na tern miejscu wyrażamy publicznie nasze ser- ców! Tango, foxtrott, dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe. miecki, francuski, hebrajs~i, hiszpan-

deczne podz iękowanie WPanu J. Rapaportowi, wlaśc i- slow-fox, walc.. boston, eksmisyj ne, rolne, budowlane, spadko- ski, . P?rt~ga!sk~. .NauczaJą szybko 
cielowi zakładu ortopedycznego w Lodzi. Zawadzka 8, za pCT!ka, oberek itp. Nowe we. wekslowe, kredytowe, wojskowe. specia!tści. Ceg1elmana 6, m. 10. 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon- sensacje sezonu 1937: malżeńsk i e -Wzory umów dzierżawnych, ZA 

8 
ZL miesi'cznie wyuczam grun· 

,t ruowane ku na j w i ększemu naszemu zadowoleniu ortope_ ~ontinenta l , . troca~e ro ofe rt, poJal1 o pracę_i t. p. 2) Pols~I ~e- łownie buchalterji, stenografii. kore-
dyczne specjalne band aże rupturowe, gorsety ortop. na itp. ?odręcz.nik zaw1era)kretarz dla wszystkich., Wzory !1stow petycji, pisania na maszynie, ul. Kiliń· 
,, krzywien ie kręgoslupa, różne aparaty ortopedyczne i pre- !87 Ilust.r. f1 ~ur, kosztu- prywatnych, ofert, poda~, s~arg. ! t. p. kiego 

50 
m. 

45 
poprz. oficyna. 

cyzyjne ortop. wkladki na plaskie stopy (platfus): Widzi· ie .w p 1ęknei złote! o- 3) Lekarz domowy. W1elk1 zb1or re- s ·---' ___ , ------
•Y w WPanu największego mistrza ortoped. i. -konstruk· kladce zł. 2.50. Ptaci . s i ę cept i przepisów na różne choroby i AKUSZERKA przyi·mui·e chorych od 
tora i sumiennie polecamy Go innym chorym na rupture db. ze Ks1ęg d 1 r ś · 4) T · k h I 
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze i.rorące przy 0 wr · · 0 eg iwo ci. ama uc n a na 3-5 Al Kościuszki 41, tel. 170-18. -
Podzl. ękowani·e do publi·cznei· w·,·adomości·. „Perfectwach", Warszawa, skr. 433 ciężkie czasy. Setki cennych przepi- Dyskrecia 

Wydz. P. B. O„ ul. Mariańska 11-1. sów. 5) Poradnik domowy. Drogo- -·--·---- --~---
Maciejewska Antonina, Pruszniewice. u.waga: Gwarantujemy . łatwe wyucze cenna. k,siąż.eczka. 250 prakty. cznych DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume-
Żdański Wincenty, Łódź, ł d I k tó d f b 
Simon Emil, Łódż, ul. Wjazdowa 2, 'me nawet ma o uz o monym. prz~p1sow '· s~ re w o~owei . a _ry- blowany, z niekrępuJącem wejściem, z 
Przybylski Władysław, Łódź, - --- kacJ1, u!atwiaiących codzienne zy~ie: utrzymaniem lub bez, z telefonem -

· Cały komplet tylko zł. 3.85. Płaci się do w na·ecia ul. Główna 5 m. 15. tel. Brzeziński Wincenty, Łódź, ul. Borysia li, Nowy wynala:i;ek dla doro~łych. przy odbiorze. Adres: Wyd. „Perfect- I0
6
_
6

J" 1 • 
Macewie Eugen i Lida, Żabieniec, Sensacla! watch", Warszawa 1 Wydz. PBO, ul. · - - -~ --
Bykowski Florian i Barek M„ ul. Niska 1. Nowy skuteczny, zu- Mariańska 11 _ 1. · SMOKINGI, UBRANIA I SUKNIE na 
Budziarek Józef, Łódż, ul. Limanowskiego 157, pełnie nieszkodliwy --- -- · ~- śluby i bale wypożycza się tanio. 
Kowalski Władysław, Wieluń, Częstochowska a przyrząd .,Al\\OUR". Dr. med. 11-go Listopada 31, front 1 D· m .4 . . 

Wich Piotr. Łódź, Nie ma nic wspólne- z STACHOWSKA ZA GOTÓWKĘ i na RATY ubrania, 
Sarnowska Apolonia, Łódź. go z prezerwatywą . palta męskie i d::mskie z towarów 
Kołodziejczyk Józef. Bełchatów, ul. Zamość l. „ maścią, p!ynem i pi· 1 

Bit!skich i To:na~zow~k1ch . poleca 
Grynbaum Fisze!, Łóqź, ul. Zgierska 37, gulkami. Raz kupiony MAGAZYN Konf9kcyjny D. .10SKO· 
Marcinkowska Stanisława, Łódź. wystarczy na całe akuszeria I choroby kobiece WICZ, 8 Nowomieisk:i 8, w BRAMI~. 

mar IQWWW\CBl!iiWiwp AE "H s;w w żyrl c. - Pelne zado- PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 

DR. MED. DR .MED· 

Doktór T~~PMANH~KRAUSKOPF 
specjalista chorób wenerycznych, Al<USZERIA i choroby kobiece 

skórnych. moczopłciowych1 e1. Zgierska I5 ~~~-47 Zawadzka 6 234-12 Przyjmuje od 8,30.-10 lr.tna: 4-S w 
przyjmuje od 8-1 I. 2-1 i G·-9 wiecz --

wolenie w użyciu! Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu. Ceny konkurl.'ncrlne. 
Przyrząd „Amour" ide ----· - - --- ·· · 

a!nie zapobiega zaj- o H o tsztadł MATRYMONIALNE. PANNY pragnące ściu w ciążę i dzięki r u szybko wyjść zamąż, mężatki. które 
swej dobroci jest roz- ~ • • chcą być przez swoich mężów uwiel-
oowszechniony na ca- AKUSZER·CilNEKOLOQ biane, starsze panie ,pragnące młodo 

lym świecie. Posiadamy mnóstwo m' zk obe ni'e wyglądać, używają cudownego kremu, 
d · k ' C lgowa wraz ies a c · dl K · t e.. · ' " '" po z1ę o wan. ena u ZACHODNIA 66. Tel. 129·52 pu~ru I my a." w1a _,mezny . •v szę-

ze sposobem użycia tylko z!. 3.85. d d nabycia 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka Przyimule od 9-11 l od 5-7 wiecz. zie 0 · 

Dr. b. dyskretna. - Adr.: Goldwacer, UW AGA! Eleganckie panie, nowoot-
PRZVCHODNIA 16NA[Y PIE(HQWl(Z Wydz. PBO. Warszawa 1. Skr. 864. Dr. s 6 AW I N SKI worzona wypożyczalnia sukien śiub-

U/l:HEROLOGICZllA - - med. 1 nych i balowych. Stodolniana 10, róg 
AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE Or H H AM MER · Zachodniej. Kutnerowa. Leczenie chor. wenerycrn. i skórnvch. 

ZAWADZKA 1 ~~~e-1~;. 
czy1111a ud 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 Zł.OTE. 
..----

DR. MED. 

Markow:czowa 
c:ioroby skórne I weneryczne 

MONIUSZKI 2. tel 166-35 
Godz. przyjęć: 8-1 i 3-7 po poi. 

przeprowadzi! się na ul. 'd położnictwo I choroby kobiece ·----- ·- ·-
ś~óJ?MIEJSKĄ 20 tel~f. 10779 me · ;KUSZER·GINEKOLOG BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 NAJELEGANTSZE suknie ślubn~ i ba-

przy1mu1e od 8 - 10 w. 1 od 3-7 w. łł L• ł d 90 przyjmuje •Jd 4-7. !owe w nowootworzonei wypozyczal· 
DR. MED. -go -,S Op8 8 tJ~ ni Józefowiczowej Brzezińska 11, fr· 

Pau1„1na l„EWI w no::y wejfc~~ ~;:;:9 Gdańską 12. Dr Kb I Ił [i~ R ~;Ol_NĄL pies terrier ~~my, .Odpro-n U n li ------------ • I.i wadzić za wynagrodzeniem. P1otrkow 
specjalno ić AkuszerJa 1 cbor. kobiece Doktór REJ CHER SPEC. chor. SEKSUALNYCH ska 123, m. 8. II p. fr. 
GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 wenerycznych i skórnych (włosów) NOWOCZESNEGO Kroju, Modelowa· 
orzyjmuie •Jd 12--1 I od 4-7 popoi. SPEC.IALIST A CHORÓB SKÓRNYCH ANDRZEJA 2, telefon 132-28. nia uczymy opatentowanym sposobem 

LEKARZ DENT. WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH Przyjmuje od 9-11 i 6-9 wiecz. Gruntowne wyuczen;e zl. 35. Koiicq-
Leczenle promieniami Roentgena - - - . --- cym _ świadectwa - dyplomy 111-

znll• ~ Boczk=='~s Poludniowa 28 r .el. 
201

•93
• LEKARZ-DENTYSTA struktorskie. F-a A. franke i S- ka. 

L ti=' (Z IN Il CA 0Mf6A P~zyjmuje .od 8-11 rano I od 5-8 8 NUSBAUMOWA Centrala: Kilińskiego 92. Oddzia ł.~ : .1. 
ii;;. lt 'W 11 • ,. w1ecz. w niedzielę i święta od 9-lZ Rzgowska 52, m. 28, II p. 2 we1śc1e 

O Ł Ó W NA 9, tel. 142-42 "' · ·• 1 od podwórza. Il - Okrzei Hl. 
P . J· 1 k z •t! Ich spe RÓŻANA 10, tel. 255·54. D Ki k · I ---

rzv1mu ą e arze we WS y ' . . . d 9 14 . d 16-20 . llllacz nwa PrzyJmuie od 5 do 8 po po. ZAGINĄt wek~el zl. 50.- wys tawca 
cjalnościach- -- Anal izy. Roentgen. przyimuie o - I o -ei. r " ~.~ p- t k k 51 tel. Licht Al !-go Maia 52 Wys tawiony 
Kwa. re . Gabinet dentystyczny czynny ur.eusta1n KOHIM • tUI , •. ~ . 10 r ows a 121·2312.x .• 36 ·r. płatny .15.ll.'37 r. Na.zle-
r- _ -~o rad~~------ !Iled. U 'Wf IJ POŁOŻNICTWO l CHOROBY - ce_nie Satta, posiadacz Słomka, ul. Za-

SMAKOSZU PAMIĘTAJ! KOBIECE. LEK.·DTA _w_1s_zy~J;.;;.. l_. -------:----~-:--
że frma specjalista PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. f KQPCIQWSKA DO WYNAJĘCIA od zaraz sklad opa-

s LE ~ŁA'~' RYBACKI akuszer-uinekoloq przyjmuje codz. od 10-12 i s-8 wiecz "' 1oy.ry wraz .z. m ie ~zkaniem przy ulicy O ~ ~4 UL PILSUDSl<IEGO 51. tel. li0-03. przyjmuje od 10-2 i 3 i pól-7 P'.o~rkowsk1 e~ . yv1ad omość u Lelow· 
Pr„,·1mu1"e 010 I 4-8 w. DR. MED. Gdan-ska ~7, sk1e1. ul. Leg1ono.w 34. ·-Łódź - li USTOPAllA tł). TeUZ.J-66

1 
____ ,_ •• • ___ <>-_______ _. 

pole ca najtaniej w dużym wyborze Or. me u. 'Dr. Rundsz•·a: n... tel. 232-55. CUKIERNIK pierwszorzędny facho· 
; najlepszych gatunkach J s d a I ia i - wiec, obezn1ny różn ymi dzia!ami CU· 

RYBY WĘDZONE orzy li fi \J ZAWODOWA krawcowa przyjmuje kiernictwa, poszukiwany za C:ob rym 
M A R Y N AT Y · ~ Qi,I Jl AKUSZER- Q§NF~OLOQ do nauki kroju, naucza n 1sunków 'za· wynagrodzeniem. Oferty wraz z poda· 
KONSERWY RYBNE t AKUSZER • GINEKOJ oo POMORSKA 7 Telefon sadniczych oraz modelowamia i kro ju niem wieku oraz reierencji pod: 

naz DOR S z ~iK~L~G'j'e mro one/ LEG.TONÓW Il, tel. ll5-27 ' 127:84 dziecinnego. Oplata tygodniowo 3 z!. „Wykwal i!.ikowany cu::iernik" do adm. 
':IUR'J' DETAL orz'rimuie cd 8 _ to r. i od 4-8 w. I Przyjmuje od 8 · IO r. i 4·- 8·eJ. Gdańska 150, lev"a oficyna, I p, m. 29. „Exp ressu . 
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Sytuacja w piłkarstwie krakowskiin 
Gen. Plond i starosta dr. Wnek postawni swB mandaty do dyspozy~H PZPrt. 

Kraków. 7 lutego. PO OTRZYMANIU TYCH PISM ZWRóC!L Na wakujący mandat członka zarząclu do· 
Odbyło się pierwsze posiedzenie nowego za- SIĘ DO P. Z. P. N., ST A WIAJAC DO DYS- r koo-ptowany będzie prawdooodobn!e delegat W. 

rządu KOZPN pod przewodnictwem prezesa POZYCJI SWÓJ MANDAT I WICEPREZESA 
1 

K. S. Wawel, względnie Makabi. 
gen. Monda. Dr. WNĘKA, GDYŻ ZDANIEJI\ JEGO, WY- Obrady toczyły sie w atmosferze harmo· 

Na porządku dziennym była sorawa pisma BRANY SKARBNIKIEM P. GÓRA NIE WZBU· I nijnei. 
red. Stattera im. klubów zrzeszonvch w Z wiąz· DZA ZAUFANIA. PO NIE W AŻ POST A WIONO I • • • 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Soortowych o- 11 MU NA WALNYM ZGROMADZENIU ZARZUT Na walnym zgromadzeniu K.O.Z.P.N. nie 
raz krakowski ei Makabi, wniesionych na ręce f ALSZERSTWA LISTU DO WYDZIAŁU GIER 'I wybrano przewodniczącego wydziału soraw sę· 

: gen. Monda. Treść tych pism pokrywała sie z I DYSCYPLINY K.O.Z.P.N. dziowskich KOZPN z powodu nieuzstodnienia 1 deklaracjami, ztożonymi już na walnvm zgro-1 Następnie dokonano wyboru drugie.11:0 wice- 'I kandydatury z blokiem opozycyjnym. i madzeniu K.0.Z.P .N. prezesa na miejsce red. Stattera. który ustąpił. 
1 

Aby rządy sędziowskie na tvm nie ucierpia-

1 

Pismo red. Stattera zawierało oonadto sze- Na wyraźne życzen i e sten. Monda. p. Rut-1 ly, W. S. S. przy P. Z. P. N. mianował komi· 
reg zarzutów przeciwko red. dr. Obrubańskie-1 kowski zatrzymat mandat sekretarza. a sarzem krakowskiego W. S. S. oor. Niedziotka, 
mu i innym członkom zarządu z bloku obecnej DRUGIM WICEPREZESEM WYBRANO RED. który dobrał sobie rade w osobach dot7 chcza· 
większości. l Dr. OBRUBAl'1SKIEGO PRZY POPARCIU sowych członków zarzadu. 

OE. MOND ZAWIADOMIL OBECNYCH, ŻE TEJ KANDYDATURY PRZEZ GEN. MONDA. 

POLUS 
1 
Majchrzycki zwyci~ża Ostrowskiego 

tódź. 1 lutego. 'f w ramach meczu Sokół (Poznań)-Geyer 10:6 
Ustalone przez kapitana zwiazkowego PZB LÓDŻ, 7 lutego. Mlslurewicza, który przecież w dziejach polskie! kiel daleko do wysokiego poziomu boksu. 

11. Ele!ewlcza składy reprezentacli Polski na Odbyt~ :wczoraj w . sali K. S. „Geyer" za· wagi lekkiej, a potym półśrednie! ma swe po· Przebieg walk był następujący: 
mlPcdzypaństwowe spotkania z Niemcami i Au· wody pięsc1arskie pom1Qdzy tym klubem a po· ważne stanowisko i asa Jeszcze nieznanago: · W wadze muszel po mało ciekawe! walce 
str.Ją spotkały się zasadniczo z aprobatą 0• znańskim „Sokołem" wypełniły po brzegi sporą Janowczyka - doskonałego koguta. Zawodni· zremisował Usielski (G) z Gąsiorkiem. 
pinii. salę teatru przy placu Reymonta. Spotkanie ków specjalnie słabych I surowych „Sokół" po- 1 Piękną walkę dali Janowczyk z WoJciechow· 

Jedynie Jeśli chodzi o reprezentanta wagi I było Interesujące I walki - naogół wyrównane. i znańskl n!e posiada, choć oczywista Gąsiorkowi sklm. Janowczyk pokazał boks w nalładniel· 
piórkowej wybraniec kapitana zwiazkowe"'o bu· Drużyna poznańska ma w swym składzie w wadze muszel. Mlecznikiewiczowi w wadze szym wydaniu i był przez rozentuzjazmowanych 
dzl pewne · obawy, P. Bielewicz wYZnac;ył na trzech asów: starego wygę Majchrzyckiego I piórkowe! I zwłaszcza Glelnikowl w wadze tek· widzów szczerze oklaskiwany. Zwyciężył Ja· 
oba spotkania w tel kategorii Pomorzanina ! nowczyk wysoko. 
Krzemińskiego, ellminuJąc zupełnie brane:to u· o • • „ • Spotkanie o wielkim tempie i b. żywe zade· 
przednio w rachubę „warsz.awlanina~ Polusa. I r•ew1cz mistrzem sw1ata monstrowa_ł Augustowicz w walce z Pelą, odno• Na taką decyzję kapitana zw1azkowego i sząc zasłuzone zwycięstwo. 
wpłynęły przede wszystkim dwa fakty, Pioru· W drugie! parze wad piórkowei posłał Ku· 
uujący no!.. ~ut Krzemhlskiego na meczu z Nor-! Sukces Polski na igrzyskach akademickich libabka w n i Ili rundzie Miecznikiewlcza na 
wegin i niestawienie się Polusa na ~liminacJe 

1 
deski i zwyciężył przez techniczny k. o. 

w ł-odzl. Zeł am See. 7 lutego. I od Norwega. Obaj Polacy wyróżn i ali s i ę pięk- w wadzie lekkie) rozeszli się z rcmi~~m po 
Czl' dec:vzia p. Bi{llewlcza iest trarna trudno W sobo1ę na rozgry wkach akademickich o nym stylem w skoku i pewnym ładowaniem. nieciekawej walce Mikołajczyk i Glelnik. 

d&prawdy dziś osądzić przede wi.z.\lsl kim ole mis trzo.stwo świata Polska odn iosła wielki suk- W kombinacji alpejskiej oierwsze miejsce ' J\tislurewlcz miał z Mirowskim (G) wcale nie 
znając obecnei formy ·Krzemiń&li.i~io. z drugiej ces, zajmując przez Orlewicza oierwsze miej- zajął Lantschne r Geri (Niemcy) przed Austria- łatwą sprawę. Łodzianin był słusznie zupełnie 
i<'Jnak strony wiemy. że I forma l':ilusa nie je~ t sce i mistrzostwo świata w kombinacii norwe- kiem Eckertem i Nilsem Eie. 1 ostrożny I delenzywny. W drugie) rundzie po· 
zbyt budująca. Widzieliśmy go w akcll w Lo· skie l. Polak Weinschenk, który w slalomie za ia! szedł śmielei I kilkakroć trafił, a w trzeciej, gdy 
dzl w ramach spotkania Warszawianka - Ha· . <;> rlewicz skl asyfikował sie na Pierwszym definitywnie 24 mie.isce. w kombinacii alpcj- ' próbował atakować - zainkasował sporo, ale 
koali. Tu wypadł on mnie! niż przeciętnie. Zna· m_1ei scu, z notą 451,15, drugim był Norweg Nils skiei sklasyfikował sie na 22 mieiscu. I zaniepokoił Mislurewicza poważnie i wytrącił go 
czule lepief walczył Już Polus na meczu z zes· E1e z no tą 448.7. W kombinacji alpe jskiej oal1 zwyci ężyła z równo-wagi. Zwyciężył Misiurewicz bezspor· 
potem węgierskim. Szkoda, że nie widział go Drugi zawodnik polski Bandura zaiąl 16-te Niemka Chri-stl c~anz przed Szwajcarka Schaad nie. 
kapitan związkowy, wtedy wyrobiłby sobie wła mie jsce. i Austriaczka Goedl. I Majchrzycki oczywista umiał przeciwdziałać 
ściwy sąd o Jego formie. Orlewi z mimo fatalnych warunków na sko- Równocześnie sedziowie dokorm.lt kl asvfika- swingom Ostrowskiego, punktował prostym, sto· 

Kwestia obsadzenia wagi piórkowej w re· czni z powodu mokrego śn iestu i oadajacego I cji w kombinacji potrójnej (biez na 18 klm .. bie- pował go i był dużo lepszy w zwarciu. Ostrow· 
prezentacll urosła iuż do małej „afery". deszczu, uzyska ł najdłuższy skok dnia :n m. gi zjazdowe i skoki). Pierwsze mieisce zajał ski w zwarciu niepotrzebnie się odwracał. -

Oto pewne sfery stołeczne inspirują: że In· (skok odby ł s ~ ę na malej skoczni). ~apepszy I ~orweg N_ils Eie przed Austriakiem Delle- Karth Majchrzycki, szybki na nogach i lak zwykle do· 

Jąca na celu zwolnienie Polusa na elimlnacle skok Bandury wynosił 29 i oól m. a więc lepiej nie i dowiódł, że bynaJmnleJ się nie skończył. 
terwencja u władz wojskowych w stohcy ma· Norweg Nils E1c uzyskał tvlko 29 m. Na ilepszy 1 Norwegiem Fossum. I brze orientulący się - spotkanie to wJ-·;crał pew 

~~~t~ł~n~=~~~i:l~dlitt:cieó~:~·w~rkiz~wK~~~i:::i~~ Eh r I Dl c h . ·1 F 1=-n k e Is zt e ·1 n ost:!~n~~~~s~~ś'.ć ':ri:!tty:~f21iz!'y~:~~~c~~ie~ sk1m, a tym samym wyehmmować sto zupełnie · wysoko poznanmk. 
z reprezentacji. · Rezultat ogólny 10:6 dla „Sokoła". 

A więc sprawa ta, poza oczywista kwestlit. g& @""mWJiilil'liW 
kto F.. nich jest lepszy, zaczyna nabierać posma· 
ku niezdrowej sensacji. Sport młodz~eźy szkolnei w póll~nała<h misirzos~w świoia 

w ien~si~ siołowgm 
Pech hokeistów Wiedeń. 6 lutego. Polak walczyć będzie w półfinale z Austriakiem . Lódź. 7 lute~o .. 

· W sobotę w dalszym ciąa:u roza:rywek indy- Bergmanem. j C~ły s~ereg 1~prez szko.lnvch na lodz;7 ~ak: 
Walu:ą W Londynie Z Kanadą widuałnych o mistrzostwo świata w tenisie sto· w grze podwóinel para polska Finkelstein· . za~oncze~ 1 e J10ke1owych. 1_n 1s~rzo_~tw szk?• sre-

Londyn. 7 lutego. łowym ~hrllch odniósł znowu olbrzymi sukces, Gutek przegrała z parą czeska Kolar • Van~, a dmch, m 1słrtost~a w _iezd~1e . 11.;;.«u?we1, , :vv-
Odbyło się losowanie hokeiowych mi· biJ.ąc m1~trza świata Czech Kola~a 3:0 . (21 :11, Ehrlich wraz z Liepsterem ulegli parze amery· Jazd r~prez~nt~cn hokeioweJ ~111~. P1łsuds,rn:.go 

strzos!w świata, które rozpoczną sie w Londy· 121.11. 21.16). Pola_k walczyć bedz1e w poł fina· kańslcief Schifl • Berenbaum. i do Kalisza 1 S1erad~a, towarzyskie mecze ,mi ~
nie w dniu 17 lutego. Jedenaście zesoołów re· le z Węgrem Hazi. • . • . W rozgrywkach pań do oółiinałów doszły ~tyszkoln~ w l~okeiu, Z?sta! z oowod.u. on"':'1I
prezentacylnych zgłoszonych do turnieju po-- , _Drug.i_ su~ces odniósł mistrz Polski fmk~I· Kettnerowa (Czechosłowacja), Bussman (Niem- zy . przetozony I o<lbedz1e s1e w term 1~ 1 e ?.oz· 
dzielono na trzy grupy, przy czym w grupie s.em, b1 1ąc Jednego z c_zołow~ch uaczy ś~1a· cy) i Britzi (Austrla). Czwarta finalistka nie meiszym, gdy tylko na to oozwola wa1 unk1 a-
p ierwsze1· i trzeciei· są po cztery zesooły a w ' ta Węgra Szabadosa 3.0 (22.20, 21:18, 21.17). Jest jeszcze znana. tmosferyczne. . . 

------ --- Interesujący mecz pmg - pongowv oo miedzy 
grupie drugiej tylko trzy, reperezentacją szkól średnich Łodzi a reprezen-

Hokeiści nasi mieli pecha bowiem wyloso- Rumuni lekceważą e•.ała ksiaga tacią Łodzi, odbędzie sie w nadchodzacą sobo-
wali bardzo silną trzecią grupę, w której obok '<;: tę o godzinie 18 w sali rekreacy jnej gimn. Pił· 
drużyny polskiej są jeszcze Kanada. Szwecja i piłkarstwo polskie W sprawie reorganizacji sportu sudskiego przy ul. Sienkiewicza 46. Uczniowie 
Francja. Do pierwszej grupy należa Anglja, I reprezentowani będą przez Kowalczuka (g;imn. 
Niemcy, Węgry i Rumunia. Do dru11:iej Czechy, Bukareszt. 7 lutego. W An;lii Salezjanów), Andrzeiewskie~o · (Pai]stwowa 
Szwalcarja i Norwegia. Na jw iększy sportowy dziennik rumuński Lodyn, 1 lutego. Szkoła Przemyslowo - Techniczna): L~toreiczy-

„ „Gazetta Sporturilor" omawia w dzisiejszym W Lodnynie rząd angielski ogłosił Białą Księ· · k~ (Tow.- Szer.z. Ośw. żyd.), Ra~zy.nsk1ego .\g 1 ~. 
Smi.'. artałny nobauł numerze propozycję Polskiego Zwiazku Piłki gę, w które! zgromadzone zostały projekty la· . P1łsu~sk1ego) i Zabrock1e~o, ktor~i to .~ruzy1~1e 

li li n Nożnej rozgrywany co roku mecz mi~dzypa1i- kie rząd zamierza przedstawić parlamentowi w i Pr. z.ec1wstaw1 repr.ezentacia Łodzi SWOJ na1s1l-
stwowy Polska - Rumunia. kt d z d K tt f p Ili ftmarJ"B Dziennik uważa, że Rumunia ma orzełado- sprawie reorganizacll wychowania fizycznego i 1 meiszy s a : ai eman, antor. o man. a-W li U sportu W. Brytanii. · zia i Joskowlcz. • . 
wany kalendarz międzynarod1:lwych spotkań i Profekt przewidufe przebudowe I ulepszc· Doroczne wal.ne ~gro~adzem~ czlon Ków ~o-

Nowy Jork, S lutego. ~~~ będz ie mogla uwzględnić propozycji Pol- nie licznych stałionów, basenów do pływania, ~a Sportowego ~nn. im. P1łsu~sk1e~? · prze;3. w~a-
Wielkie poruszenie wywołała w sferach 0 ll!nuni, twierdzi dzienn ik, mo"'liby nai·wY. _ parków publicznych oraz budowe wielu nowych iącego w Ło<lz1 bezsprze~zn 1 e. na izvwszą dz1a-

sportcwych Ameryki tragiczna śmierć lednego n , "' urządzeń sportowych. · lalność sportową, odbedz:e sic za dwa tvgo-
z najleps:::ycb bokserów amerykańskich, Tony żej wysłać rezerwową reprezentacj ę, ale na to W bliż L d . b ć b d dnie przy udziale de!eJ.'(ata kurator .ium warsza-
J\\arino. Sławę swą zdobył on dzięki temu, że znowu Polska s ! ę nie ZJ.'(Odzi. po . u on ynu ma . Y wy u owany wskiego. Po złożeniu sprawozdania orzez ustę· 
cd piP.rwszeJ chwili swef kariery bokserskie! specjalny mstytut w~chowama fizycznego dla puiące władze nastapi wybór nowego za rz()clu, 
nie poniósł :mi leńneJ porażk i. Nie było mi· AZS i KTK kształcenia lnstruktorow W. ~· o~az, nauczycie· 1 pozbawionego jedynie prezesa. albowiem do-
strza, jak n :.iprzykład Lou Salica, któregoby • 11 gimnastyki w szkołach panstwo" YCb 1 pry- tych czasowy, niezmordowany w swe .i pracy, 
Marino nie ookor•ał, dowodząc za każdym ra· na C ~ el~ mistrzostw hokejowych watnych. • prez. Zalopiański, nie będzie mógł za tr zymać 
zcm, że w Jego wadze nikt nie może mu spro· Polski . Na reallzacię „ tych projektów rzad przezna_ mandatu tego ze względu na przygoto wania 
stać. I cza 2 miliony flintów (około 60 millonów zło d matury a innego kandydata na to stano· Otrzymał on przydomek „Potężna mucha" i Krynica. 7 lutego. tych). Suma ta ma być wydatkowana w ciągu ~sko nara'zie brak. . 
krżda z<1powiedź Jego wystęl)u b:i dzlła zrozu- w. dalszym ciągu holcelowych mistrzostw 3 lat. . Sprawa zorganizowania wielkiego turn ieju 
mialą sensacj(~. Polski w Krynicy, drużyna akademików war· Wychowanie fizyczne, według profektów koszykówki dla ośmiu reprezentacyinych zcsoo-

Przed kiiiiu dni::mi Marino wa!czył w Pana· ~zawsldc~ spotkała się z lwowskimi Czarnymi rządu; nie będzie miało charakteru orzymus<>- łów szkolnych znajduje się na na ilepsze j dra
mie. gdzie miał za przeciwnika Ouiutanę. By- 1 ule~ła !~ 0:2. wego, w Anglii bowiem zrozumienie dla spor· dze i przypuszczalnie ciekawa ta imoreza odbę
ła to tr;,i~icrna wal!ca. Od plerwszei chwili . Rowmez i druga. dr.użyna stołeczna Warsza· tu !est tak powszechne. że stosowanie przymu· dzie się już 20 b. m. zawody odbywać si ę bę-
przeciwnik r.órował nad Marino, który J uż w w1a1 l~a uległa Krymck1emu. T. H. 0:1. su uważalą władze za niewskazane. dą w sali Y. M. C. A. w przeci~gu o ię c i u nie-
p ierw~zcl run(ł;;ie trzykrotnie zapoznał się z Mistrzostw~ zyskały wiec. PO tych meczach dziel z kolei, a w celu wzmożenia atrakcyjno-
cleskr mi. Mimo to nle daw:ił za W).'jtFaną i leszcze bardziej . na atrakcym~ści. • Jack Torrance ści rozgrywek udział w nich wezrna zes po ły 
chciał w.- 1 ~1~·ć dalej. Gdy po raz cz ~·a r ty PO· Na czele tabeli .kroczy AZS 1 KTH. ma1ac vo żeńskie oraz w ostatnim tygodniu mistrz szkót 
szedł l!a dc3ki - j!0:1g uc:1rn:iił ~o od wyli- 6 zdobytych pk~. I po lcdnym mecz.u do rozc· znokautówał •.• Oven~a stołecznych w koszykówce. 

grania, na trzecim miejscu zaldule s1e Cracavia 

1

, ™ „ ™• c:>:e11ia. N - == - --1'\:irin:· nic stanat już icd11;)k do walki. W i Czarni po 5 pk t. na piatym Warszawianka - owy Jork. 7 lutego. ~· ~~~· 
stanle nbw7~:hmnnn oc!wiez1ono go do szpi- 4 pf<t. na :;zóstym - AZS Poznań. Słynny lekkt•atleta amervkański Torrance · ~ ~ ~ ~ ' Ą 
tala. rdzie n:J~tę;::nego di,ia zmarł. Tytuł mistrza Polski jest wiec ciagle nieoo· · rdzegral w roli zawodowego boksera nowv ~-~~~~~~-~-. ..,,. -.--.- ,.... - - ~~; 

Byra to ple:-wsza, a zarazem ostatnia r,o- wny. Największe szanse posiadają obie oierw· 1 mecz z nieznanym amerykańskim bokserem ':,,#'~ . ,.. 
rażka boksera, który nigdy nie przeirywał. sze drużyny, z których AZS zmierzy sle z War· Owensem, nokautując go oo 4 minutach walki. 

szawlanką, a KTH z Cracovia. 



Str. t 2 
Codzienna nowelka „exores;u" 

Listy miłosne 
Marceli Durand poraz pierwszy w 

fyciu podziwiał w operze słynną śp i e
waczkę Wiktorię Fouchard i nie mógł od 
niej oderwać oczu. · 

Marceli był skromnym urzędnikiem 
bankowym. Przez cały dzień sumował 
długie kolumny cyfr w małym, cias·nym 
pokoiku, nienawidząc swej pracy. 

Marzył o zupełnie innym życiu. Gdy 
był jeszcze zuipełnie młodym chłopcem, 
pisał liryczne wiersze i sądził, że zosta
nie wielkim poetą. 

Teraz już zdawał sobie sprawę, że 
jeśli kiedyś miał jakieś zdolności poety
ckie, to je już zupełnie zatracił. 

7.11 ~rfft~ Nr. 38 

-------------------------------------------------

PAT i PAT 

. Gdy w operze spo~lądał na słynną 
śpiewacz.kę, serce biło mu bardzo moc- Pat: - Gazet naturalnie nie czytu- I Pat: - Nie uważasz, że da się na Pat: - Widzisz tego kundla? Ten 
no. Ta kobieta była wcieleniem jego naj- jesz, ty pato zakazana! tym coś zarobić? Czemubyśmy nie mie- się nam przyda! 
skrytszych marzeń. Patachon: - O co ci znów chodzi? \li dostać nagrody? Patachon: - Ale przecież tamten 

Marceli zdobył się na niezwykłą od- Nkdalej _jak w, n!edzi~lę czytałem .~rn- 1 P.atachon: - Tak jest. _Uważam, że był czarny, ten co zginąt. ( terier szko-
wagę. p 0 przedstawieniu udał się za ku- .mer „Wiadomosc1 z Kaczego Dotu z·, uczc1w,ego człowieka powmna zawsze cki. ze stojącymi uszami. A ten!. .. 
lisy. Odszuikał ~arderobę Zltlakomitej przed roku. . . . . spotkac nagrod,<:· . . . „ 1 

Pat: - Przestań już gadać. Nie do 
śpiewaczki i kazał się zameldować ja- Pat: - CzytaJ codz1enme powazne 

1
. Pat: - Dosc teJ hhzofn. Do czynu. wytrzymania z tym tłustym matołem' 

kiemuś chłopcu. dzienniki. Gdybyś czytał, tobyś wie- Idziemy na miasto! Dla ciebie się sta- · 
Chł . . 'ł h T . k dział, że zginął czarny szkocki terier i J ram, dla ciebie haruję, ufermo jedna! I 

. opiec wroc1. po. c wi 1 1 za omu- że za odprowadzenie wyznaczona jest 
mkował mu lakomC'znte: 

1 
·wysoka nagroda. 

- Pani Fouchard -0dpowiedziała, że je 1,...-:.-„~~--------------
ż~li pa.n ~a .do niej jakąś s•prawę, to pr-0-

1 

C C ~ C 
s1 nap1sac list. ~ I'-

N astępnego dnia była niedziela i ~ 
Marceli miał dużo czasu. Napisał długi , __ . -:::----_ "':==....:·--~-·:<_;:;:,,_ 
list. Nie zataił przed aktorką żadne,go; „· 0 

--

szczegółu ze swo·je~o życia. Pisał, że I J ----
przez całe żvcie marzył o s:duce, a okru· · ~ ....__ 
tny los zepchnął go na zupe~nie inną 

1 
~-~ ..... -:. 

1011 
drogę. I ~.:~ I 

W zakończeniu dawał aktorce do <;,./ ó 
zrozumh~nia, że pokochał ią całym ser- ~ 
cem i byłby bardzo szczęśliwy, gdyby 
mu odpowiedziała. 
· Prz~;r, cały tydzień wypatrywał listo
nosza. Wreszcie nadeszła odpowiedź. 
Była jednak okrutna. 

- Proszę więcej do mnie nie pisać, 
~dyż to jest bezcelowe - pisała aktor
ka. 

Marceli UJpadł zupełnie na duchu. 

Po paru bezsennych noc.ach postano
wił jednak jeszcze raz napisać. 

W drugim liście tłumaczvł aktorce, 
że nie należy do rzędu bawidamków, u
biegających się o wz~lędy pięknych ak· 1 

torek. Pokochał ją prawdziwie i jeśli nie 
może marzyć o wz.aiemności to byłby ; 
szczęśliwy, ~dyby go przynajmniej w li- · 
ście obdarzyła paru ciepłemi słowami. 

Tym razem, ku je~o wielkiemu zdzi
wieniu, odpowiedź przyszła bardzo I 
szybko. Najważniejsze zaś, że zupełnie ; 
inna. 

~....._~ .;~ 

~~ rf 
I 

- Kochany panie Durant - pisała 
do1i aktorka - bardzo pana przepra- Pat: _ Oto jest dzieło naszych rąk! 1 Pat: - Może masz i rację. Ale w ga-1 Patachon: - Moje uszanowanie, sza 
szam za p;ecwszy list. Byłam jednak w?- Możemy być z niego dumni. Był kundel I z~cie wY'.dru~owane było wyr~źnie, że , now;iej pani. Piesek się znalazł proszę 
wczas w złvm humorze. Teraz depresia a jest prawdziwy rasowy, stuprocento- pies mus~ byc ,czar!1y. T_rzeb~ s1~ stoso- I task1 pani. 
już minęła. Być może że do zmiany na· wy terier szkocki, czarny jak smoła, kę- I wać do zyczen P. f. Klientel!, mepraw-1 Pani: - Dziękuję wam, moi ludzie, 
str-0ju przvczynił się pański list. Zi;!a- dzicrzawy i... wogóle.„ da ?„. . . najserdeczniej. A tutaj jest dla was na
dza.m się .. B~dziemy kore·~?o·nd?wać. Na-1 Patacho_n: _ P!es jest la.dny._ nie m~ . . Pat~chon,: .- Tylko, zeby z mego grod~. Bardzo się stęsknilam za moim 
razie mtti"l1 się pan zgodzie na 1eden wa- co. Ale myslałem. ze szkocki tener musi ta1ba me pusc1ła„. p1esk1em. 
runek. Nie będzien1y się. spotykać .. Zna· 1' być w szkocką kratę. Pat:...,.. Cz~mu miałaby puścić? WY_- Pat: - Dwadzieścia złociszów„. Pa-
iomość n:i.sza ograniczy się wyłącznie do sechł dobrze, Jest gotów. A obrazy oleJ- tachonciu, jeszcześ takiej forsy nie wi-
korespondencji. Przypuszczam, że pan nc p11s7:czają ?„. dział... 
się zgodzi, prawda? r--i--""""".------- ,,,~--

Marceli oczyw1sc1e się zgodził. Był 
bardzo szczęśliwy. 

Od tego dnia rozpoczęła się ich stała 
kor~·spond zncja. 

Marc2li pisał płomie•nne listy i coraz 
natarczyw'iej d-0magał się od aktorki. 
by wyznaczyła mu spotkani2. Wiktori . .n 
w swych li~tach odwzajemniała mu się 
uczuc:em, ale sprzeciwiała się spotkaniu. 

Pewnego dnia Marceli otrzymał nie
spodzianie zaproszenie na przyjęcie do 
swei z.amożnej i usto·sunkowanej kuzyn· 
ki .. M.i.ała tam bvć Wiktoria i dlatego o· 
czywiśc i e poszedł. ł'ani: - .ł!<>rc.:!lrn! 1Jerelko! l_;hodż. Pani: - Gwaltu rety! A cóż to za Patachon: _.:. Perełka, nie - Perełka, 

Wiktoria wyglądała czarująco„. Mar- Perełko! Nie poznajesz swojej pani?„. okropne psisko! Gdzież ja serce miałam, ale się psa tak nie traktuje. Kto kocha 
celi przez całv wieczór nie zamienił z nią Nie ma się czemu dziwić, tyle przeżyć, żeby takjego kundla Wziąć za moją Pe- zwierzęta, ten na rasę nie patrzy! Wi-
ani jednego słowa . Nie miał odwagi. tyle zmartwień.„ Jeszcze piesek nie mo- re!kę kochaną„. Ach, ach, ach!. .. Spaz- dzicie ją„. 

że ochtonąć z radości, prawda?„. I ·jaka mów zaraz dostanę.„ Nie przeżyję te- Pat: - I na perłach ta pani też się 
Słynna 1.ktork.a wyszła dość wcześ· brudna jestem„. Aż strach pomyśleć, go! Pójdziesz tv sobie precz, psisko nie zna. Nie potrafi odróżnić prawdzi-

nie. Du;· .~nt pobiegł za nią i podszedł do że to nasza Perełka. Najpierw się wy- jednof we! od imitacji. 
niej na ulicv. kąpiemy. Porządny prysznic dobrze Patachon: - Ale forsa nasza, a to 

_ To ja jestem Durant - wvbeł'kotał pieskowi zrobi... grunt, bracie!... 
- Pani pewno myślał.a, że wyglądam zu- - wg ;; es IJ!ł lidłWiiiNWifo iW&44&W4RS =-=· •.• 
pełnie ~naczej. Wiem, że nie iestem zbyt zawołała zdumiona. 1 I pokazał zdumionej aktorce kilka I rzała listy i r-0ześmiała się: 
przystojny.„. - Pani nie rozumie? Mam przy ·SO- listów. - Teraz iuż rozumiem! Pan rc'-tan· 

_ N:e rozumiem 0 co panu chodzi- . bie pani ostatnie listy„. Wiktoria przy świe·tlc latarni, o bej- su je z moją sekretarką! 

----------··------------·- - . I -~ydawca; Wytlaw11h:lwo „l\epublika", Spólka z ogr. od1J. Stefan Pietrzak. l~edakto1 odpowiedzialny: Stela11 Pietrzak. Odbito: w drukarni własnej, Łódź, Piotrkowska Nr. 4.9 I 64. 




